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Dyrektor Państwowego Urzędu Wychowania Fizycznego
mówi o swych zamierzeniach

Speclalnu wywiad „Raz Dwa Triy“ « gen. Olszyny Wfilczuftslclni
Warszawa, w grudniu.

Przed miesiącem nastąpiła zmiana na stanowi
sku dyrektora Państwowego Urzędu Wych. Piz. 
i P. W. Po siedmiu latach niezwykle produktyw
nej pracy ustąpił płk. Kiliński, a miejsce jego 
zajął gen. J. Olszyna-Wilczyński.

Obecnego dyrektora P. U. W. P. uważano za 
człowieka nowego dla świata sportowego, nic więc 
dziwnego, że w kołach sportowych zastanawiano 
się nad jego poglądami na poszczególne zagad
nienia i zadawano sobie pytania, czy w kierun
ku i nastawieniu pracy Państwowego Urzędu WF 
nie zajdą jakieś doniosłe zmiany.

Ze względu bowiem na niedawno wprowadzoną 
reformę sportu i ściślejsze uzależnienie t. zw. spor
tu społecznego od czynnika państwowego — kwe- 
stja kierunku w Państwowym Urzędzie WF jest 
rzeczą, która zadecydować może nietylko o dzie
dzinie przysposobienia wojskowego, czy wycho
wania fizycznego, jako szerszej propagandy kul
tury cielesnej, ale także i o organizacji pracy na 
polu rozwoju sportu zawodniczego.

W związku z powyższem Wasz warszawski ko
respondent zwrócił się do gen. Olszyny-Wilczyń- 
skiego z prośbą o podzielenie się z naszymi Czy
telnikami swoimi popJądami na najpilniejsze 
i najbardziej istotne zagadnienia, jakiemi obecnie 
zajmuje się Państwowy Urząd W. P. i P. W. 
W wywiadzie tym na postawione przez nas pyta
nia, dotyczące zasadniczych zagadnień, gen. Olszy- 
na-Wilczyński udzielił nam uprzejmie niezwykle 
wyczerpujących odpowiedzi, dając w sumie cha
rakterystykę programu odnośnie całokształtu ro
zwoju polskiej kultury fizycznej.

Pierwsze nasze pytanie sformowaliśmy w spo
sób następujący:

— Po jakiej linji pójdzie przedewszystkiem 
działalność Państwowego Urzędu WF i PW, 
czy przewidziane są zmiany w organizacji 
pracy Urzędu, na co postawiony zostanie głó
wny nacisk — przysposobienie wojskowe, wy
chowanie fizyczne lub sport zawodniczy i re
prezentacyjny?

-» Wytyczne działania P. U. W. F. i P. W. okre
ślone zostały przez Marszałka Józefa Piłsudskie
go — brzmiała odpowiedź gen. Olszyny-Wilczyń
skiego —- i są one z prasy oddawna znane wszyst
kim. Realizowanie, wcielanie w czyn tych wytycz
nych jest zadaniem P. U. W. F. i P. W. Marszałek 
Piłsudski dał jednak również wskazówki pod tym 
względem i społeczeństwu, a więc całemu Narodo
wi. Marszałek rzucił ideę, ideę tę ma. realizować 
P. U. W. F. i P. W., jako kierowniczy organ pań
stwowy, a wcielać w czyn czynnik społeczny, od
ruch społeczeństwa. Czynnik społeczny obiera so
bie do tego drogi i metody, które wpływają na 
strukturę organizacyjną sportu. Jeśli dotychcza
sowe ramy organizacyjne okażą się nieodpowie
dnie —- ulegną zmianie i o to będzie dbał P. U. 
W. F. i P. W. ze swego stanowiska. Narazie ani 
pod względem organizacyjnym, ani też, jeśli idzie 
o tok praey, zmian gwałtownych, rewolucyjnych 
nie będzie. Główny nacisk? Na to, na co główny 
nacisk położyły sobie same organizacje P. W., 
Stowarzyszenia W. F. i zrzeszenia sportowe 
w swoich statutach. P. U. W. F. i P. W. kładzie 
główny nacisk na pogłębianie pracy w tych ko
mórkach i przestrzeganie ścisłego wykonywania 
postanowień statutowych.

— Czy nastąpi rozdział pracy w kierunku 
sportu reprezentacyjno-zawodniczego i w kie
runku propagandy sportu wśród najszerszych 
mas, czy też oba te zagadnienia traktowane 
będą wspólnie? — pytamy dalej.

— Nie można tych zagadnień traktować wspól
nie, nie jest to przecież jedno i to samo. Należy 
je natomiast traktować o tyle łącznie, że pierwszy 
wypływa, emanuje z drugiego. Sportu reprezen
tacyjnego nie można sztucznie hodować, ani do
raźnie organizować — powinien on. być konse
kwencją zorganizowanej, metodycznej pracy wśród 
szerokich warstw społeczeństwa — powinien dla 
mas i wśród nich rozwijać się i żyć. Wyłaniają
cym się dopiero z mas talentom należy umożliwić 
w gronie wybranych, równorzędnych rówieśników 
odpowiedni trening indywidualny i współzawod
nictwo po uprzednio uzyskanej kondycji fizycz
nej i technice, opanowanej w ciągu specjalnej za
prawy.

— Jak będzie realizowany wprowadzony 
przed rokiem program współpracy Państwo
wego Urzędu W. F. i P. W. ze Związkiem Pol
skich Związków Sportowych, czy przewidziane 
są jeszcze jakieś zmiany i uzupełnienia w tej 
reformie sportu polskiego?

— Warunki współpracy określone zostały umo
wą ze Związkiem Polskich Związków Sportowych. 
Ostatnio uchwalony nowy statut Zw. Pol. Zw. 
Sport, stwierdza, że sport społeczny warunki te 
zaakceptował. Podkreślam jednak, że współpraca 
Związków sportowych i P. U. W. F. i P. W. musi 
być wzajemna. Jakkolwiek stan i niedomagania

zrzeszeń sportowych są mi znane, nie mogę ubie
gać naczelnego organu społecznego, którym jest 
Z. Z. Należy raczej z jego strony oczekiwać ini
cjatywy i wniosków. O jakichkolwiek zmianach i 
uzupełnieniach dzisiaj jeszcze zawcześnie mówić, 
reorganizacja bowiem sportu społecznego, rozpo
częta w najwyższej centrali sportowej, nie dotarła, 
jeszcze do właściwych warsztatów pracy w dole, 
któremi są kluby i stowarzyszenia sportowe. A na 
tych szczeblach wiele jeszcze potrzeba „otrzęsin" 
i dużo jest do zrobienia.

— Jaki będzie stosunek Państwowego Urzę
du W. F. i P. W. do t. zw. sportu społecznego, 
reprezentowanego przez związki i kluby spor
towe. Czy i w jakiej wysokości projektowana 
jest pomoc, opieka i kontrola nad sportem spo
łecznym?

— Pośredni kontakt ze związkami we wszyst
kich ich sprawach utrzymywać będę przez Z. Z. 
i P. K. Ol., bezpośredni zaś przez delegatów, któ
rych charakter i obowiązki są znane. Kluby mu
szą się podporządkować związkom. Na pomoc i 
opiekę Państwowego Urzędu W. F. i P. W. — oczy
wiście, o ile pozwolą na to fundusze — mogą one 
liczyć tylko wtedy, gdy lojalnie ustosunkują się 
do związków i podejmą pracę wlaściwemi me
todami. Pomoc wogóle w każdej możliwie formie,

Dyrektor P. ll'. F. i I'. U’, yeu'. J. Olszyna-Wilczyński.

a jej wysokość w pieniądzach w szczególności, u- 
stalona zostanie na podstawie programów pracy 
związków i ich preliminarzy budżetowych. Pomoc 
tę rozumiem, jako pomoc tylko, a, nie jako utrzy
mywanie klubów, do czego niektóre kluby roszczą 
nieuzasadnioną pretensję. Jeśli idzie o kontrolę, 
to zrzeszenia, które rzetelnie pracują, zawsze bę
dą lojalnie przygotowane na nią, choćby nawet 
dotyczyła szczegółów.

— Czy Pan Generał jest zwolennikiem wy
datnego wspomagania sportu społecznego i re
prezentacyjnego i czy widzi postępy i rozwój 
sportu polskiego w popieraniu działalności 
związków państwowych, czy też w oparciu ca
łej akcji o większe kluby sportowe, odpowied
nio rozbudowane?

— Postęp i rozwój sportu reprezentacyjnego 
byłby szybszy i pewniejszy, gdyby można go było 
oprzeć o zdrowe i silne kluby, ponieważ jednak 
narazie sport nasz rozporządza bardzo małą ilo
ścią podobnych klubów, należy wpierw przygoto
wać podstawy dla wzmocnienia się takich orga- 
nizacyj. Do tego właśnie są powołane związki. Im 
zatem w pierwszym rzędzie należy się pomoc, by 
mogły zorganizować pracę w terenie i ujednostaj
nić jej metody. Zaznaczyć jednak muszę, że nie 
jestem zwolennikiem nadmiernej ilości sekcyj 
w klubach, jak również nie przemawia mi do prze
konania pozorny rozwój ilości klubów, niewspół
miernej do ilości mieszkańców i zainteresowania 
się sportem w poszczególnych ośrodkach, a już 
zdeklarowanym wrogiem jestem „stajni wyścigo
wych", utrzymywanych przez związki.

— Jakie są zamierzenia Urzędu w sprawie 
sportu w szkole, czy P. IT. W. F. i P. W. bę
dzie zwolennikiem zniesienia znanego zakazu 
należenia młodzieży szkolnej do klubów spor
towych, czy też dążyć będzie do usportowie
nia szkoły przez popieranie klubów czysto 
szkolnych i urządzanie zawodów szkolnych. 
W związku z tem — jakie są zamierzenia od
nośnie propagandy sportu w wyższych uczel
niach.
Państwowy Urząd W. F. i P. W. współpra

cuje w tej sprawie z Ministerstwem Oświaty. Na
razie zniesienie zakazu należenia młodzieży szkol
nej do klubów pozaszkolnych jest z bardzo wielu 
względów nieaktualne i niemożliwe. O ile jednak 
zakaz jest słuszny, o tyle znów nie widzę powo
dów do zwlekania, w zorganizowaniu sportu szkol
nego, Oczywiście sportu szkolnego nie można trak

tować na jednej płaszczyźnie ze sportem ludzi 
dorosłych, ze sportem t. zw. społecznym lub olim
pijskim. Sport w szkole musi przyjąć nowe formy, 
dostosowane do potrzeb szkoły i potrzeb samej 
młodzieży. Wszyscy wiemy, że młodzieży szkol
nej należy dać możność „sportowania się", a nawet 
współzawodnictwa sportowego — lecz współza
wodnictwo to odbywać się powinno wyłącznie 
w gronie samej młodzieży, przy ścisłej współpra
cy pedagoga i pod stałą opieką lekarską. Właśnie 
takie ujęcie zagwarantują sportowi szkolnemu 
organizowane obecnie kluby międzyszkolne (np. 
Kraków) oraz koła sportowe, tworzone w poszcze
gólnych szkołach. O ile nie widzę narazie możli
wości kontaktu czysto sportowego — zawodnicze 
go pomiędzy sportem szkolnym a sportem społe
cznym, o tyle wydaje mi się możliwą opieka 
związków sportowych nad sportem szkolnym.. 
Opieka ta wyrażałaby się w użyczaniu klubom 
międzyszkolnym i szkolnym kółkom sportowym 
boisk, a nawet sprzętu. Państwowe związki spor
towe mogłyby poza tem udzielać pomocy w uzy
skiwaniu zniżek kolejowych i t. p. przy ewent. 
wyjazdach międzyszkolnych klubów sportowych 
na zawody lub wycieczki. Sprawa sportu szkol
nego jest obecnie przedmiotem obrad Rady Na
ukowej. Jeśli zaś idzie o sport na wyższych uczel
niach, t. zw. sport akademicki, to ten z natury 
rzeczy stanowi zupełnie odrębne zagadnienie, któ
re jest przedmiotem poważnej troski Minister
stwa Oświaty i P. U. W. F. i P. W.

— Czy Państwowy Urząd W. F. i P. W. pro
jektuje obecnie jakieś nowe posunięcia w dzie
dzinie propagandy sportu wśród szerokich mas 
i w jakiem kierunku pójdą te zamierzenia 
(kursy propagandowe, obozy treningowe i in
struktorskie, kontrola lekarska, sport na wsi 
i w fabrykach)?

— Najlepszą propagandą sportu jest jego duch, 
organizacja i metoda pracy, a nadto umiejętne 
organizowanie i przeprowadzanie zaprawy do 
Państwowej Odznaki Sportowej, przed odbyciem 
się prób o jej uzyskanie. Kursy i wszelkie obo
zy wtedy spełnią swe zadanie, gdy zapotrzebowa
nie na nie przyjdzie zdołu, nie docenia się ich bo
wiem, gdy narzuca się je zgóry. Chcę w miarę 
możliwości finansowych P. U. W. F. i P. W. do
pomagać inicjatywie społecznej, o ile zamierzenia 
uznam za celowe. Na realizowanie jednak zamie
rzeń wyłącznie lub przeważnie kosztem P. U. W. F. 
i P. W. nie zgodzę się. W sprawie kontroli lekar
skiej wydam zarządzenia po rozpatrzeniu się, jak 
ona jest wykonywana przez związki i kluby.

— Czy budżet Państwowego Urzędu W. F. 
i P. W. na rok przyszły nie ulegnie jakimś 
zmianom, jaka będzie jego ogólna wysokość?

— Preliminarz budżetowy nie odbiega wiele od 
preliminarza zeszłorocznego, budżet jednak na rok 
przyszły zależy od różnych innych czynników, bę
dących poza moim resortem.

— Jakie jest zapatrywanie Pana Generała 
na przygotowania przedolimpijskie i udział 
Polski na Igrzyskach w Berlinie? Czy jest 
Pan Generał zadowolony z dotychczasowej 
akcji w tym kierunku, jakie były ewrit, braki 
i niedomagania, jakie są specjalne plany na 
ostatni okres przygotowań?

— Praca związków powinna być systematyczna 
i rozłożona na cały okres, dzielącj’ od siebie Oliin- 
pjady w ten sposób, by na rok przed Igrzyskami 
można było się zorjentowaó w materjale, którym 
należy się specjalnie zająć. Na Olimpjadę do Ber
lina powinniśmy jechać już nie po naukę, lecz 
na równorzędną z innemi narodami walkę, której 
wyniki nie mogą przynieść nam wstydu. W na
szej akcji przedolimpijskiej doceniam zapał, pra
cę i optymistyczny nastrój i nie chcę tych walo
rów osłabiać, życzę im tylko, biorąc pod uwagę 
dzisiejszy poziom sportu naszego wogóle, by te 
wybrane, zresztą nieliczne jednostki, odpowiedzia
ły pokładanym w nich nadziejom. W sprawach 
Olimpjady oczekuję wniosków ze strony P. K. 
Olimpijskiego, do których ustosunkuję się jak 
najżyczliwiej, o ile nabiorę przekonania, że udzie
lona pomoc przyczyni się do godnego zareprezen- 
towania barw Polski,

— Czy dla doprowadzenia sportowców pol
skich do doskonałości P. U. W. F. i P. W. ogra
niczy się do pracy trenerów krajowych, czy 
nadal sprowadzać będzie dla związków trene
rów zagranicznych?

— Zamiarem P, U. W. F. i P. W. było ruszenie 
pracy wszerz przez wyszkolenie koniecznej ilości 
instruktorów i przodowników dla klubów i stowa
rzyszeń sportowych, którzyby, przyswoiwszy so
bie pewien zasób wiedzy teoretycznej i praktycz
nej, mogli przeprowadzić trening w poszczegól
nych działach sportu. Niestety, do r. ub. włącznie 
kluby bagatelizowały sobie te kursy, a dowodem 
tego fakt, że z wyszkolonej na wielu kursach ma
sy przodowników w piłkarstwie naprzykład pra
cuje ich tylko 19, w innych działach sportu jeszcze
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mniej. Dopiero rok bieżący zaznacza sie jako 
zwrotna w tej akcji. Niektóre związki zwracają 
się do P. U. W. F. i P. W. o uzgodnienie progra
mów kursów i delegują na nie dla przeprowadze
nia wykładów o treści techniczno-sportowej i za
jąć praktycznych swoich trenerów. Kluby pojęły 
nareszcie, że jeżeli chcą polepszyć swe wyniki, 
musza podjąć się systematycznej pracy. Ksztah 
cenie dalszych sil instruktorskich powinno być 
troska związków i klubów. P. U. W. F. i P. W. jed
nak chcąc ułatwić związkom i klubom pracę, opra
cowuje projekt ustawy, rozporządzenia i instruk
cji, dotyczącej wszelkich stopni instruktorów 
W. F. i sportowych, a w toku i przy współdziała
niu dyrektora C. I. W. F. są starania o zorgani
zowanie w ramach studjum W. F. specjalizacji 
instruktorów dla poszczególnych grup spertowych. • 
Niezależnie od tego przewiduje P. U. W. F. i P. W.

pomoc na wysyłanie trenerów krajowych zagra
nicę, celem uzupełnienia wiadomości i pomoc na 
wysyłanie najlepszych zawodników polskich za
granice dla doskonalenia stylu. Tą drogą pragnie 
P. U. W. F. i P. W. dojść do wychowania wła
snych trenerów, ograniczając import do mini
mum. Wkońcu muszę podkreślić, że P. U. W. F. 
i P. W. nie sprowadza, trenerów zagranicznych. 
Zresztą sprowadzanie trenerów nie należy do 
P. U. W. F. i P. W., jedynie na umotywane proś
by niektórych związków umożliwia się w wyjąt
kowych istotnie warunkach sprowadzanie, opłaca
jąc ich w miarę możliwości budżetowych.

— Jakie specjalnie sporty ze względu na ich 
wartość społeczno-wychowawczą będą popiera
ne przez Państwowy Urząd W. F. i P. W.? — 
pytamy na zakończenie.

— Państwowy Urząd Wych. Fiz. i P. W. popie
rać będzie przedewszystkiem pływanie, lekka atle
tykę, narciarstwo, żeglarstwo i inne sporty wod
ne, pięściarstwo oraz gry zespołowe.

# * *

Wywiad nasz skończyliśmy. Przynosi on cały 
szereg bardzo ważnych oświetleń odnośnie znacze
nia poszczególnych elementów kultury fizycznej 
dla państwa, dla wychowania zdrowego i silnego 
obywatela, porusza sprawę propagandy sportu 
wśród mas, zagadnienie usportowienia szkoły i ro
zwoju sportu zawodniczego, sprawy wyszkolenio
we i wiele innych. Nastawienie Państwowego 
Urzędu W. F. i P. W. na te zagadnienia, wypo
wiedziane przez usta jego dyrektora, wskazuje nam 
doniosłość akcji w całej okazałości.

A. Szenajch.

*

KOMITET EUROPEJSKI I.A. A.F. OBRADUJE Ul WARSZAWIE
Warszawa, 8 grudnia.

W Warszawie w jednej z sali Hotelu Europej
skiego odbyły się w sobotę i niedzielę dwudnio
we obrady komitetu europejskiego Międzynaro
dowej Federacji Lekkoatletycznej. Na posiedze
nie to przybył prezes komitetu dr. Stankomts, 
sekretarz prof. Missangyi (Węgry), prezes nie
mieckiego Zw. lekkoatletycznego von Halt, cice- 
prczes włoskiego Związku lekkoatletycznego dr, 
Pucci i yiceiprezes PoL Zw. Lekkoatletycznego 
kpt. Misiński. Brak było dwóch członków ko
mitetu a mianowicie pp. Genet (Francja) t Eke-
lunda (Szwecja).

Gościom zagranicznym zgotował zarząd 1 oLA 
bardzo serdeczne przyjęcie. Podejmowani oni 
byli w niedzielę przez prezesa PZLA inż. ćnajdo- 
wskicgo śniadaniem, a w piątek przyjęci byli 
obiadem przez członka honorowego PZLA i dele
gatem Polski do Międzynarodowego Komitetu O- 
limpijskiego min. Matuszewskiego.

W piątek wieczorem w sali YMCA korzystając 
z obecności w składzie Komitetu dr. J. Halta — 
przewodniczącego Komitetu organizacyjnego zi
mowych Igrzysk Olimpijskich, urządzono odczyt 
dr. von Halta

o przygotowaniach w Garmisch-Partenkirchen.
Odczyt ten zilustrowany świetnie zmontowanym 
filmem o sportach zimowych w Niemczech, wy
padł doskonale.

Nadto ciekawy referat o historji i organizacji 
wychowania fizycznego na Węgrzech wygłosił 
prof. Missangyi. Wspomniał on m. in., że Wę
gry i Polska wyprzedziły wszystkie narody, jeśli 
chodzi o wprowadzenie wychowania fizycznego 
do szkól, gdyż już przy końcu 18-go wieku wy
dane zostały w tej sprawie rozporządzenia. Na 
odczytach tych obecni byli m. in. gen. dr. Boup- 
pert, min. Bobkowski, mjr. Wojciechowski, min. 
Matuszewska, przedstawiciele niemieckiej amba
sady i in.

W sobotę członkowie Komitetu zwiedzili urzą
dzenia Centralnego Instytutu WF na Bielanach.

Obrady rozpoczęte zostały przemówieniem iuż. 
Znajdowskiego, który powitał w serdecznych sło
wach gości, poczem przewodniczący dr. Stanko- 
vits wyraził zadowolenie, że obrady odbywają się 
w Polsce i przystąpił do odczytania porządku 
dziennego.

Odczytano najpierw protokół z poprzedniego 
zebrania Komitetu w r. ub. w Turynie oraz omó
wiono bilans pierwszych mistrzostw Europy i de
zyderaty tegorocznego kongresu Międzynarodo
wej Federacji Lekkoatletycznej w Berlinie.

Odnośnie języka urzędowego Komitetu postano
wiono zatrzymać jedynie języki francuski i nie
miecki, ponieważ językiem angielskim nie posłu
guje się żaden z członków Komitetu, a nadto Zw. 
angielski nie wykazał żadnego zainteresowania 
pracami Komitetu i nie brał nawet udziału w mi
strzostwach Europy w Turynie.

Popołudniu załatwiono dalsze punkty porządku 
dziennego.

Odnośnie do organizacji mistrzostw Europy
postanowiono organizować je co cztery lata,

a zatem najbliższe mistrzostwa odbędą się w ro
ku 1938. Co do miejsca, zawodów, to postanowiono 
rozpisać do związków ankietę, zapytując, które 
związki pragną kandydować do organizacji zawo
dów.

Zaznaczono jednak, że uzależnione jest to od 
kwestyj finansowych. Uchwalono bowiem, biorąc 
pod uwagę projekt włoski wprowadzony już przy 
mistrzostwach europejskich w Turynie, że orga
nizatorzy zawodów muszą zobowiązać się do po
krycia kosztów stu zawodników. Podział tych za
wodników na poszczególne państwa ustalony bę
dzie według specjalnego klucza na rob przed za
wodami, przyczem państwa silniejsze będą mo
gły przysłać więcej zawodników na koszt organi
zatorów a państwa słabsze będą musiały zadowo
lić się przysłaniem mniejszej ilości zawodników. 
•Rzecz zrozumiała) że nadto na własny koszt 
związki będą mogły wysłać dowolną ilość zawo
dników. Uchwalono także, że kadencja Komitetu 
trwać będzie 4 lata.

Postanowiono także wprowadzić
oficjalną listę rekordów lekkoatletycznych 

Europy.
Dotychczas bowiem lista taka nie była prowadzo
na. Pierwsza lista rekordów Europy ustalona bę
dzie na zasadzie dotychczasowych wyników a na
stępnie dalsze rekordy od roku 1936 weryfikowa
ne będą według przepisów obowiązujących przy 
rekordach światowych.

W drugim dniu obrad
zastanawiano się nad ciekawym i obszernym pro
jektem, wysuniętym przez delegata polskiego Mi
sińskiego w sprawie

ujednostajnienia programu
i pnktacji meczów międzypaństwowych, Projekt 
ten uznano za bardzo racjonalny, ale trudny do 
wprowadzenia, ponieważ większość państw for
suje zwykle na mecz specjalnie konkurencje, 
w których ich zawodnicy są najsilniejsi.

M. in. Finlandja domaga się zwykle biegu na Pt 
km, w programie, inne państwa forsują rzuty, in
ne skoki. Ostatecznie uchwalono przesiać projekt 
do Związków państwowych z prośbą o wypowie
dzenie się. Po załatwieniu jeszcze kilku spraw 
obrady zamknięto.

Następnie prezes Polskiego Zw. Lekkoatlety
cznego inż. Znajdowski, podejmował gości obia
dem w salonach klubu urzędników służby zagra
nicznej w pałacu Kronnenberga. Na obiedzie tym 
obecnym był zastępca naczelnika wydziału pra
sowego min. spraw zagr. Wdziękoński, delegat 
Polski do międzynarodowego komitetu olimpij
skiego tnin._ Matuszewski, dyrektor centralnego 
instytutu W. F. pułk. Gilewicz, prtses Polskiego 
Kom. Olimpijskiego pułk. Glabisz, przedstawiciel 
Państwowego Urzędu W. F. mjr. Wojciechowski, 
radca Olchowicz (M. S. Z.) i red. Sikorski (prasa 
sportowa) oraz członkowie zarządu Polskiego Zw. 
Lek koa tlet y ezn ego.

Podczas obiadu przemówienia okolicznościowe 
wygłosili iiR'.. Znajdowski im. Polskiego Zw. Lek
koatletycznego oraz dr Stankowits imieniem ko 
mitetu europejskiego Międzynarodowej Federa
cji Lekkoatletycznej.

Na zakończenie członek komitetu von Halt, bę
dący jednocześnie przewodniczącym komitetu or
ganizacyjnego zimowych igrzysk olimpijskich, 
zaprosił wszystkich do przyjazdu w roku przy
szłym na olimpjadę do Niemiec.

Wyjazd członków komitetu do Krakowa nastąpi 
w poniedziałek o godz. 7.30 rano, przyczem dr von 
Hall, wskutek konieczności natychmiastowego po
wrotu do Garmisch-Partenkirchen, zmuszony jest 
zrezygnować z odwiedzenia. Krakowa. Przyjazd 
do Krakowa nastąpi w poniedziałek o godz. 13, 
przyczem wprost z dworca członkowie złożą hołd 
w krypcie św. Leonarda.

—... X
Z OKAZJI 12-LEC1A ISTNIENIA POLSKIEJ Y. M. C. A. 

W WARSZAWIE odbyty się na sali sportowej Y. M. C. A. 
pokazy dorobku sportowego. Pro-grani obejmował mecze 
trójkowe siatkówki działu chłopców, pokaz nauki boksu 
dla chłopców, mecz siatkówki kobiecej, między YMCA. 
a K. S. 13, pokaz gimnastyki i zaprawy zimowej, oraz 
mecz koszykówki między drużyną działu chłopców YMCA. 
a zespołem harcerzy z Pruszkowa.

NEHRINGOWA, SUTYNSKA, KALBARCZYK 1 LISIE
OKI wyjechali we wtorek do Wiednia na kilkudniowy 
trening łyżwiarskiej jazdy szybkiej. Nadto projektowany 
jest wyjazd z Wiednia w końcu bm. na dalszy trening 
do Oslo.

Powyżej na lewo: uczestnicy obrad „komitetu Europejsk iego“ Międzynarodowej Federacji Lekkoattel yczne j. (id lewej: prezes P. Z. A. inż. Znajdowski, przewodniczący 
Komitetu dr. Stapkouits, delegat Polski kpt. Misiński, sekretarz Komitetu prof. Missangyi, delegat Niemiec dr. non Halt. Na prawo uczestnicy zawodów szermierczych

u, Warszawie, od lewej; Czaplicki, Kantor, HanaS, Tymiński, Stadnikicwicz, Szempliński. Sobik, Zaczyk i Karwi cki.

i
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Uczestniczki zawodów pływackich we Lwa. 
wie. Stoją od lewej: Missan, Gasparski, 
Komornicka, Miączyńska. W yórze: Ho. 

równa i Góralska.

Zasłużony prezes Poznańskieyo O. Z. L. .1. 
p. Bronisław Szwarc.

Czort cl; Ino lewo) / Uąkowski obchodzili 
na meczu Skoda—Heros Eintracht uroczy

stość setnej walki.

Sikora (im lewo! i Pisarski, którzy wal
czyli w wadze półciężkiej na meczu He
ros—Skoda, przyczem zwycięstwo uzyskał 

Sikora (Heros).

KALEJDOSKO

Zurząd lwowskiego O. Z. b., który obchodzi u r. b. tb-lccic swri pra-* Mistrz podokreyu karpackiego w piłce nożnej Z. K. S. Udar, 
cy. Od lewej stoją; Wcisser, Dobrzański, Kesster, Kleiner. Kobiok. ‘
Siedzą: sierż. tanaczkiewicz, Erdt. dr. Katz, por. Szybo, deleyat

Okr t;. V. F. por. Wiśniewski i Schldkc.
Drohobycz.

Start młodzików do wyściyu 50 m na zawodach we Lwowie. 
Od lewej: Piątkowski, Papes i Paciuszyński.

Drużyn i pitlzi nożnej Ż. K. S. Makkabi Komy Sącz; która zdobyta 
iv turnieju błyskawicznym puhar Sandecji. Od lewej: Dernkopl. sę
dzia Mclzler, Neusladl, Sommer II, Friedman, Beer, Sprei, Habino- 

wicz, Kla/tcr. Skrzypek, Kippel ll i Ankraut.

Żeńska drużyna yier spi-rlowych Makkabi w Solnym Sączu. Ud Inuej: 
Sadrlóuna, Neustadlżiuiia, Schiilerówna, Eilinyerówna, Fctmanówna, 

klęczą: kier, sekcji Mclzlcr i Ferberóttna.

Najpiękniejszą walkę na meczu I. K. B.—l.echja stoczyli 
w wadze koguciej liartniak (na lewo) i Sidclnikow, przy

czem zwyciężył Łodzianin.

DR WACŁAW SIDOROWICZ

ZASADY RACJONALNEGO TRENINGU
Kraków, w grudniu.

Chcąc, osiągnąć doskonały wynik w jakiejś dyscyplinie 
sportowej ntleży przeprowadzić racjonalny Ireniny .

Przed rozpoczęciem treningów w klubie czy też jakiejś 
poszczególnej sekcji sportowej należy wszystkich mających 
ćwiczyć skierować do lekarza sportowego do zbadania.

I.ekarz zbada stan zdrowia przyszłych zawodników i skie- 
ru ie'' *c’1 odpowiedniego sportu. Badanie takie jest ważne
dla sai?*ych badanych zawodników, dla sportu i klubów 
Pifru»sn"m sportu jest zdrowie, tylko więc zdrowi jno-

ćwiczyć intensywnie i brać udział w zawodach. Z tego 
względu rtoISHI wyeliminować wszystkich osobników chorych 
i nie dopuści *ch do intensywnego uprawiania sportu. Do

tyczy to w pierwszym rzędzie osobników gruźliczych, z wro- 
dzonemi uiaaami esrea, chorych na nerki itd. Osobnicy ci 
ćwicząc intensywnie zaszkodziliby tylko zdrowiu, mogą oni 
jednak i powinni uprawiać ćwiczenia fizyczne, ale bez dążenia 
do wyników rekordowych, li tylko dla podtrzymania zdrowia, 
bacząc pilnie, ażeby stan ich organizmu nie pogorszył się. 
Dla takich osobników mogą być utworzone specjalne grupy.

W ten sposób przeprowadzona selekcja nie pozwoli na 
uprawianie intensywnych ćwiczeń osobnikom, którym wysi
łek może zaszkodzić i uczynić z nich inwalidów sportowych, 
niezadowolonych ze sportu i rozżalonych na kluby i zarządy, 
które pozwoliły im ćwiczyć bez badania lekarskiego i że sku
tkiem tego utracili zdrowie.

Kluby zaś pozbywając się słabego elementu, mając doboro
wy materjał sportowy, osiągną bezwątpicnia lepsze rezulta
ty i hie zmarnują pieniędzy wydanych nu treningi i ćwicze
nia ’ członków Bo przecież Klub, który przyjmuje nowego 
członka, a cjice mieć z niego zawodnika i wydaje na ło 
pieniądze, musi przyjmować zdrowych ludzi i mieć rękojmię 
że taki zawodnik po treningu nie rozchoruje się i nie będzie 
miał z tego tytułu potem pretensji do klubu i nie będzie 
mógł powiedzieć, że dla klubu i przez sport stracił zdrowie.

Szczególnie ważnym jest pewien 
jednolita poziom zdrowia w sportach zespołowych. 
Osobnik bowiem słabego zdrowia może się rozchorować na- 
skutek wysiłków akurat w pełni sezonu i stać się przyczyną1 
porażki całego zespołu.

Takie zapatrywanie się nu sport zawodniczy przyczyni się 
taksumo wybitnie do propagandy ćwiczeń fizycznych i wy
trąci broń przeciwnikom' sportu, którzy każdy wypadek na . 
boisku rozdmuchują, czyniąc zań odpowiedzialnym sport 
Niedawno naprzykład zdarzył się wypadek śmierci podczas 
meczu piłki nożnej na Śląsku, gdzie bramkarz po złapaniu 
piłki stracił przytomność i wkrótce polem zniarł.
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7. meczu I. K. P. I.eclija. U ożniakiewicz 
i Sauer walczyli w wadze lekkiej, przy
czem zwyciężył Woiniakiewicz przez k. o.

Spodenkicwicz <1. K. P.) pokonał w wadze 
piórkowej llolowacza na meczu I. K. P.— 

Lech ja.

I i-letni zawodnik SI. Jazlowski wykonał 
kilka udtdyeh skoków na zawodach pły
wackich we Lwowie, zdobywając sobie 

uznanie publiczności.

Jeden - czołowych bokserów rzeszowskich 
Merel (liarkochba).

Start zawodów pływackich we Lwowie. Od lewej: Joszl, Sekcja piłki wodnej I /.. K. S. l.zarni l.wów. która rozeyrula kraymenł z meczu pillzi wodne/ poyoń l.zarni. I.wów (ó:li. 
kot II i Enybert przed wyściyiem l'j'l m na wznak, ostatnio mecz z Poyanią, ulegając jej 1:5 Walczą o piłkę kliniko, Chorzewski, Sulik i Wojnamwicz.

w którym zwucieżiil kot II.

Skwarkowski z lwowskiej Lecliji i na prawo) pokonał w 
wadze ciężkiej przez techniczny k. o. Krenza.

Drużyna siatkówki Gimnazjum IV, która brała udział w za
wodach o mistrzostwo szkól krakowskich.

Drużyna sialkówki Gimnazjum II, która zajęła trzecie
miejsce w turnieju o mistrzostwo szkól krakowskich.

&

Sekcja zwłok wykazała wadę serca, osobnik ten nie po
winien byl wogóle uprawiać zawodniczo sportu. Winy więc 
sportu jako takiego nic było, co jednak nie przeszkodziło 
przeciwnikom piłki nożnej do zwalenia całej winy i odpo
wiedzialności na piłkarstwo Gdyby osobnik ten był przed
tem badany pr z lekarza, gdyby kluby myślały o takich 
kwestjach, to uniknęłoby się wielu podobnych wypadków 
i nie przyczyniałoby się do dyskredytowania sportu.

Następna rzeczą po zbadaniu i uznaniu za zdolnych do 
ćwiczeń, będzie

racjonalny dobór sportów,
jakie mają przyszli zawodnicy uprawiać. Chodzi mianowicie 
o wybór odpowiedniej gałęzi sportu, czy też konkurencji w 
zależności od budowy, charakteru, wieku uzdolnienia i za
wodu u danego osobnika.

Naprzykład ktoś przygarbiony będzie chciał uprawiać ko-
■rslwo lekarz sportowy sprzeciwi się temu bo przy uprawia

niu kolarstwa słan ten jeszcze bardziej się pogorszy i za
leci mu jakiś inny sport

Osobnik idealnie zbudowany do biegów krótkich nie nada-

jc się do tej konkurencji, jeśli nie posiada szybkiej reakcji 
nerwowej, która cechuje rasowego sprintera. Taki osobnik 
nawet przy intensywnym treningu nigdy nie osiągnie dobre
go wyniku w biegach krótkich.

Taksamo nie może być dobrym bokserem ten, kto ma wy
trzymałość, a niema ciosu. Również niewytrzymały z natury 
młodzieniec nie może i nie powinien uprawiać biegów dłu
gich, bo organizm jego nie jest do tego zdolny, a gdyby na. 
wet i osiągnął dobry wynik, to kosztem swojego zdrowia, co 
nie jest celem sportu.

Nie powinno się wcześnie specjalizować w jakimś sporcie, 
szczególnie rozwijającym jednostronnie, jak naprzykład pił
ka nożna, kolarstwo. Dążyć należy do lego, ażeby młodzież 
była rozwinięta wszechstronnie, o dobrej kondycji, a dopie
ro kiedy organizm zmężnieje, należy rozpocząć pecjalizację 
i wyniki osiąga się wtedy szybko i organizm na tem nie cier
pi Wiek zawodniczy to lata od 18—30 roku życia. Wcze
śniejsza specjalizacji i dążenie do wyników jest szkodliwa 
ze względu na rozwój organizmu, późniejsza po 30 nigdy 
prawie nieda pożądanego rezultatu, a intensywny trening 
przemęczenia przyczynia się do szybszego starzenia się.

Również przy doborze spotu uwzględnia się zawód i wa
runki życiowe danego osobniku. Więcej może ćwiczyć urzę
dnik, prowadzący siedzący tryb życia, niż ciężko pracujący 
robotnik.

Po zbadaniu i wybraniu odpowiedniej konkurencji, przy
stępuje się .do racjonalnego treningu.

Racjonalny trening możemy podzielić na

cztery oferesv:
1. Okres zaprawy, II. okres zawodów, sezon sportowy, 

III okres po sezonie, IV. okres odpoczynku.
Celem treningu jest osiągnięcie dobrej formy sportowej, 

ewentualnie wyników na zawodach i utrzymanie tej formy 
jnknajdłużej.

Na formę sportową składają się dwa czynniki- konstytucja 
i kondycja osobnicza.

Konstytucja jest to suma cech odziedziczonych, jak chara k. 
ter, wola, zdolności, budowa i jest ona niezależna od nas 
i me możemy tej zmienić.

(Dalszy ciąg na str. S-tej).



6

SUKCES PIĘŚCIARZY WARSZAWSKICH
Warszawa—Hamburg 12:4

U'<irs:«u»i, 8 grudnia (Tell. Po zwycięstwie reprezenta
cji Hamburga nad Berlinem w stosunku 11:5, a porażce 
Warszawy z tymże Berlinom 4:12 nie było chyba z pośród 
4-lysięczinej publiczności, która szczelnie zaległa wido wnię 
Cyrku, nikogo. ktoby mógł się spodziewać, że zwycięstwo 
Warszawy przyjdzie aż tak łatwo (12:4). a po pięciu 
pierwszych walkach Warszawa prowadzić bedzie rekordo
wo 10:0.

Nawet najwięksi optymiści „modlili się“ z pewnością 
do wyniku co najwyżej 9:7, a jeśli chodzi o opluję strony 
przeciwnej, to kierownik drużyny hamburskiej p. Krause 
w rozmowie z nami po przybyciu do Warszawy wyraził 
się, że spodziewa sif wygranej sinej drużyny, choć nie 
wyklucza wyniku remisowego ze względu na obcy teren 
i obcą widownię.

Przypuszczać zatem należy, że p. Krause bardzo się 
dziwił, gdy walka po walce oddalała go nietylko od zwy
cięstwa, ale nawet od wyniku nierozstrzygniętego, który 
tak bardzo lekceważył.

Zwycięstwo zespołu warszawskiego było 
całkowicie zasłużonem.

Utwierdziło nas ono w przekonaniu, że z jednej strony 
w meczu z Berlinem przed miesiącem zespół warszawski 
miał wyraźnie słaby dzień i że miesiąc grudzień jest dla 
pięściarzy polskich okresem szczytowej formy.

Bokserzy warszawscy walczyli z olbrzymią ambicją i 
cała drużyna, a nawet śłabsi przedstawiciele w trzech 
wagach cięższych dali z siebie wszystko, na co ich w da
nym momencie stać. Ciała nasza piątka, która wywalczyła 
początkowy wynik 10:0.

zasłużyła na daleko idące pochwały
i rzeczywiście niesprawiedliwością byłoby wysunąć tutaj 
jakieś nazwisko. Ponieważ jednak leży to w zwyczaju opi 
nji, przeto zaryzykujemy postawić na pierwszem miejscu 
Czorlka, na drugiem Seweryniaka, a na trzeciem Palusa. 
Rotholz wprawdzie wygrał zupełnie zdecydowanie, ale pod 
względem technicznym ustępował swemu przeciwnikowi.

Co do Kozłowskiego to trudno o nim wydać obszerniej

Przebieg spotkania
Waga musza: Rotholz (Wl zwycięża Crn//o (H) na pun

kty. Botholz okazuje się znacznie szybszym i właściwie ani 
na chwilę zwycięstwo jego nie było zagrożone. Grad gó
rował jednak nad nim pod względem techniki. W trzeciej 
rundzie Rotholz idzie wspaniałe naprzód i wygrywa zde
cydowanie.

Waga kogucia: Czortek (W) zwycięża Kascha na pun
kty. Czortek wałczy bez zarzutu. Niezwykle szybki zadaje 
nieżliczomą illość ciosów i cały czas góruje nad niezbyt 
czysto wałczącym Kaschem. Forma Czorlka wskazuje na 
dalsze postępy tego zawodnika.

Waga piórkowa: Kozłowski (W) zwycięża Henia już w 
pierwszej rundzie przez poddanie się przeciwnika. Niemiec 
początkowo spisuje się dobrze i kilkakrotnie trafia. \ti-

Zasady racjonalnego treningu
(Ciąg dalszy ze str. 5-tej).

Kondycja zaś jest to wszystko to, co wpływa na nas 
z zewnątrz: a więc świat nas Otaczający warunki życio
we, mieszkanie, zawód, odży.wiainie i wszelkiego rodzaju 
ćwiczenia fizyczne. Dlatego też uprawianie ćwiczeń fizycz
nych daje dobrą kondycje.

Znaną jest rzeczą, że człowiek o dobrej kondycji, do
brze wygimnastykowany, szybko opanowuje ii robi po
stępy w rozmaitych dyscyplinach aportowych, pomimo, że 
przedtem danej dyscypliny nie uprawiał. Zupełnie słusz
nie też gimnastyka uchodzi za podstawę urszelkieh ćwi
czeń fizycznych.

Rozpoczynając pierwszy ókres racjonalnego treningu, 
czyli tak zwaną zaprawę, dążyć będziemy przedewszyst
kiem

do osiągnięcia dobrej kondycji,
zapomocą wszechstronnych ćwiczeń. Podczas zaprawy mu
szą być wyćwiczone wszystkie mię.(nie, serce, płuca, ner
wy, stawy i ścięgna.

Nieracjonalna będzie zaprawa prowadzona jednostron
nie, uwzględniająca np. u piłkarzy lub biegaczy tylko nogi 
z upośledzeniem górnej części ciała. Natężenie zaprawy 
musi być stopniowane, tak oo do czasu trwania, jak i in- 
tensywiniości ćwiczeń. Osiągnięcie bowiem dobrej kondycji 
wymaga pewnego czalsu, minimum 6 tygodni, ażeby orga
nizm po odpoczynku po sezonie przyzwyczaił się do po
nownych wysiłków.

Zbyt szybko i zbyt intensywnie prowadzana zaprawa 
nie pozwoli na długotrwale osiągniecie kondycji i ujem
nie odtbije się na późniejszej formie sportowej w okresie 
zawodów. (Czy nie jest to między innenii powodem słabej 
formy niektórych drużyn piłkarskidli, które prawie bez 
żadnej zaprawy, po dwóch, trzech treningach rozpoczy
nają swój sezon).

Zaprawę (należy rozpocząć na jakieś dwa miesiące 
przed pierwszemi zawodami. Jeśli ktoś specjalizuje sSę 
w sportach letnich, powinien rozpocząć zaprawę późną 
zimą łub wczesną wiosną, w lutym, marcu, a więc piłkarze, 
lekkoatleci, wioślarze. Uprawiający sporty zimowe, nar
ciarze, hokeiści, powinni rozpocząć zaprawę we wrześniu, 
październiku.

fC. d. 0-j

szą opinję po tym meczu, walka bowiem skończyła sie w 
ciągu dwóch minut.

Trzy ostatnie wagi cięższe wypadły znacznie bladziej i 
odnieść można było wrażenie, że po walce Seweryniaka 
nastąpiła zmiana składu i inny słabszy zespół bronił barw 
Warszawy. Szczególnie słabo wypadł Karpiński, który 
wałczył bezładnie i bez żadnej taktyki. Na usprawiedli
wienie Polaka stwierdzić jednak trzeba, że miał on prze
ciwko sobie najlepszego z zawodników niemieckich.

Ozorek pokazał się jako słaby taktyk, ale zato pierwszo
rzędny specjalista od polowania na k. o., lak bardzo po
dobającego się widowni. Gdyby Ożarek był nieco wyż
szym albo miał dłuższe ręce, 'mielibyśmy prawdziwego 
„króla k. o.“. 1 tak zresźlą .przeciwnik jego zapozna! się 
z pewnością z olbrzymią wagą ciosu Ożarka.

Garstecki, jak na niego, zupełnie zadowolił, wypadł bo
wiem o wiele lepiej niż na poprzednich walkach. Pokazał, 
on przedewszystkiem olbrzymią ambicje i dzięki niej omal' 
nie pokonał swego przeciwnika.

Co do drużyny niemieckiej, to okazała się ona 

nieco przereklamowaną.
Jedynie Haumyarten wybił się wyraźnie ponad resztę i 
stanowi, klasę dla siebie. Ohok niego można jeszcze wy
różnić Grafa. Mamy także wrażenie, że nieszczęśliwy prze
ciwnik Kozłowskiego, Hems, byłby także sprawił dobre 
wrażenie. Niemcy wykazali może sporo treningu i praco
witości. Jeśli jednak Chodzi o technikę i talent, stali oni 
my raźnie niżej od zespołu warszawskiego.

Sędziowanie bez zarzutu.
Sędziował w ringu p. liisner (Węgry), a na punkty p. 
Krause (Hamburg) i Cendrowski (Warszawa). Nie spisał 
się tylko jeden z komisji sędziowskiej, który miał za za
danie sumowanie punktów. Ogłosił on bowiem najpierw 
zwycięstwo Ożarka w wadze półciężkiej, a dopiero po pro
teście publiczności uiynik skorygowano na -nierozstrzy
gniętą. Przy tym incydencie publiczność warszawska zdała 
świetnie swój egzamin bezstronności. Ożarek jest bowiem 
ulubieńcem widowni, a tymczasem ogłoszenie początko
we jego zwycięstwa wywołało głośne protesty:

dać było odra-ZiU, że obaj idą tylko na nokaut, a nie na ro
zegranie walki na punkty Kozłowskiemu udają się potem 
dwa niezwykle silne ciosy w szczękę z prawej ręki i Nie
miec podda je się. Jak się okazało, zeszedł on z ringu z pę
kniętą szczęką.

Waga lekka: Polus (W) zwycięża na punkty Dunsinga 
(H). Polus dal lekcję taktyki i operując swemi doskonti-

lutillciiSf io-lccia Lwowskiego 0. z. B.
lwów zwgci<;ia Śl«sł« 10:0

Lwów, 8 grudnia (Teł). Lwowski Okr. Zw. Bokserski 
obchodził w niedzielę uroczystość 10-letniego swego 
istnienia. Z. okazji tej zorganizowane zostały międzyókrę- 
gowe zawody bokserskie Lwów—Śląsk, zakończone sukce
sem pięściarzy lwowskich w stosunku 10:6.

Przed zawodami, które odbyły- się w szczelnie publicz
nością wypełnionej sali Goilosseum, prezes LOZB por. Szy
ba w krótkiem przemówieniu zobrazował

historją rozwoju boksu lwowskiego, 
poczem delegaci władz związków i klubów sportowych 
składali' jubilatotm życzenia dalszego pomyślnego roz
woju.

Zkolei par. Szyba odczytał Bestię osób, wyróżnionych ho
norową oznaką Lwowskiego Okr. Zw. Bokserskiego. Usta 
ta obejmuje 100 nazwisk z prezydentem miasta Drojttnow- 
skim, zastępcą przewodiiiczącego miejskiego komitetu W. 
F. drem Przygodzkim i kierownikiem Państwowego Urzę
du W. F. płk Kocurem na czele.

Zawody słały
na bardzo wysokim poziomie

i wykazały wyższość kondycyjną Śląska, natomiast lepszą 
technikę po stronie pięściarzy Lwowa.

Najlepszymi przedstawicielami boksu śląskiego byli: 
Jarząbek, Bieniek, Świrk i Banach, z drużyny lwowskiej: 
Góredki, SSdetnikow, (Michltiiewicz, Leouiak. Za najlepszą 
walkę Jarząbek otrzymał ipuhar komisarza Dobrowol
skiego, za zwycięstwo w wadze ciężkiej Skwarkowski 
złoty zegarek tego samego ofiarodawcy.

W wadze muszęj Góredki (.Lwów) wygrywa na punkty 
z Jasińskim. W pierwszej rundzie Ślązak miał lekką prze- 
svagę, w następnych dwóch Górecki górował znaczną sku
tecznością w ataku. W rzecicj rundzie Jasiński był na de
skach do pięciu.

W wadze koguciej Sidelnikow’ (Lechja) zremisował z 
Jarząbkiem. Bardzo ładna watka, w kórej Sidelnikow byl 
pod koniec pierwszej rundy skuteczniejszy. W drugiej 
wyraźnie górował Jarząbek, w trzeciej walka była równo
rzędna. W sumie Jarząbek był ilepsizy od przeciwnika.

W wadze piórkowej Kriawiozyk (Śląsk) remisuje z Ho- 
łowaczem (Lwów). Walka naog&ł wyrównana. Techniczna 
przewaga zawodnika lwowskiego.

W wadze lekkiej Sauer (Lwów) przez dwie rundy pro
wadził z dużą ambicją walkę z .Bieńkiem. W trzeęięj run
dzie Sauer dwukrotnie idzię na iljiski i zoitąje wyli
czony.

W' wadze półśre<łiiiej B(i‘łyj (Lwów) stanął mocno stre

lemi prostenii, uprzedzał wszelkie projekty przeciwnika. 
W trzeciej rundzie Polus miał największą Imdaj przewagę.

Waga pólśrcdnia: Seweryniak (W) zwycięża. Hrederlior- 
na dl) na pnnkly. Seweryuiak odniósł typowe dla siebie 
zwycięstwo. W piewrszej rundzie miał nawet przewagę 
nieznaczną Niemiec, ale od 2-ej rundy rozpoczął Sewe
ryniak swą niszczycielską robotę i dzięki ternu w trzeciej 
rundzie panował zupełnie na ringu. Niemiec z trudem do
trwał dó końca.

Warszawa prowadzi po tej walce 10:0.
Widownia jest zachwycona.
Waga średnia: Haumyarten (H) wygrywa z Karpiń

skim (W) na punkty. Baumgarten okazał się bardzo war
tościowym zawodnikiem, a jego główną zaletą byl spokój 
i celność ■ ciosów. Nadto trafił on na źle usposobionego 
i bardzo nierozumnie walczącego Polaka, lo leż odniósł 
wysokie zwycięstwo na punkty. Zwłaszcza w walce na 
półdystańsie Baumgarten okazał się pierwszorzędny. Kar
piński osłabł od drugiej rundy i raz nawet był na deskach.

Waga półciężka: Ożarek (W) remisuje z Rehnem. Oża
rek o głowę niższy i o znacznie krótszej rozpiętości ra
mion miał trudne zadanie z trafieniem przeciwnika. — 
Ale już w pierwszej rundzie Rehn ma okazję zakosztować 
olbrzymiej sity ciosu Polaka. W drugiej rundzie Rehn 
wykorzystuje przewagę długości rąk i wyraźnie góruje. 
W trzeciej rundzie Ożarek słabnie, wprawdzie kilkakro
tnie trafia, ale pod koniec Rehn ma przewagę, trafiwszy 
Polaka klka razy celnie w żołądek.

Sędziowie ogłaszają początkowo zwycięstwo Ożarka, 
zupełnie niezasłużone. Jak się jednak okazało, nastąpiła 
tutaj pomyłka, którą skorygowano i ogłoszono walkę ja
ko nierozstrzygniętą.

Waga ciężka: Garstecki (W) remisuje z Ottem (H). 
Walka mało ciekawa i typowa szarzyzna amatorskich 
walk w ciężkiej wadze. Garstecki ma nawet..w pierwszej 
i trzeciej rundzie pewną przewagę, ale wyniki nieroz
strzygnięty jest najsprawiedliwszem rozwiązaniem.

* * *
Po zawodach rozmawialiśmy z sędzią ringowym Wę

grem p. Eisnerem. Oświadczył on nam, że wynik uważa 
za zupełnie zasłużony, pochwalił ambicję pięściarzy war
szawskich. Za najlepszego uważa on Polusa, a ze stro
ny niemieckiej Baumgartena i Graffa. Z przyjęcia jest on 
bardzo zadowolony. Bardzo podobała mu się publiczność.

Kierownik drużyny niemieckiej oświadczył: Zachwy
cony jestem zawodnikami polskimi, zwłaszcza w wagach 
lekkich. Najlepszym z Polaków był Polus, a u nas Baum
garten: Na drużynę naszą źle wpłynęła porażka Hemsa. 
Uważam, że Rehn zwyciężył w walce z Ożarkem. — 
Publiczność polska bardzo sportowa.

mowany do walki ze Świdkiem. W pierwszej rundzie Bilyj 
unika zetknięcia się z renomowanym przeciwnikiem, w 
drugiej atakuje nieco odważniej, dzięki czemu zyskuje 
nadwyżkę punktową, w trzeciej Świrk zdecydowanie prze 
chodzi do ataku. W odpowiedzi ma to Bilyj poczyna uni
kać walki, co ostatecznie pociąga za sobą przerwanie 
walki i przyznanie SwidkoWi zwycięstw przez technicz
ny k. o.

W widize średniej Mliichniewicz stoczy! bardzo ładną 
walkę z Banachem, ślązak górował odpornością i silą, 
Michniewiiez natomiasł lepszy był teohui.ez.niie. ,0 zwycię
stwie Michniewicza zadecydowała trzecia rundia.

W wadze półciężkiej Leoniaik przez trzy rundy miał 
wyraźną przewagę nad .bardzo słabym technicznie Slkal- 
cem i wygrał zasłużenie nia punlkty.

W wadze ciężkiej S,kwarikowski (Lwów) spotkał się 
z cięższym od siebie o 10 kg. i .znacznie wyższym Wocką 
(Śląski. Mimo to Wocka nie (przedstawiał poważniejszego 
przeciwnika i przegra! bezapelacyjnie na punkty.

Sędziował w ringu ip. Saćhnowski (Warszawa), na pun
kty p. Wende (Śląsk) i p. Kuuze (Lwów).

lwów-Rzeszów 10:0
Rzeszów, 8 grudnia (Tel). Z Okazji jubileuszu Lwowskie

go Okr. Związku Bokserskiego odbył się w Rzeszowie po 
raz pierwszy międizymiiaistowy mecz bokserski, zakończony 
zwycięstwem Lwowa nad Rzeszowem 10:6. Lwów w dwóch 
walkach wygrał w. o.

Wyniki poszczególnych walk były (następujące: W mu
szej wałka między Lubińskim ,(L) i M. Grauerem zakoń
czyła się wynikiem nierozstrzygniętym. W drugiej wadze 
muszej Ołbert (L) wygrywa w. o. z powodu niejawienia 
się zawodnika Rzeszowa. W wadze koguciej Mehrel (Rz) 
zwycięża w trzeciej rundzie przez techniczny k. o. Rud
nickiego. W wadze piórikowej Gerlach (L) zwycięża w, o. 
z powodu nadwagi przeciwnika. W spotkaniu towarzy
skiem Gerlach nokautuje nieprawidłowym ciosem Sko
wronka, wskutek czego sędzia dyskwalifikuje go i ogłasza 
zwycięstwo Skowronka.

W wadze lekkej Jerzyk (L) zwycięża na punkty Sowę. 
Walka w wadze półśredniej .między Skryszewskim (L) 
i Poradą kończy się wyrtkiem nierOzistrzyguięlym. W wa
dze średniej Willi zwycięża na ipunkty Krynickiego (L). 
W wadze półciężkiej Jerzy,k (L) zwycięża w. o. z po
wodu hrnku przeciwnika- Sędziował na ringu Furman 
(Lwów), na punkty mgr. WeRraub. sierż. Jńniak i Furman.



7

Slosk—Krakfo* 9:1
Kruków, 9 grudnia

Wczorajszy mecz bokserski był przykrym dowodem, iż 
stanowisko w reprezentacji miastowej Krakowa przez za
wodników krakowskich nic jest doceniane. Przyczyna leży 
zapewne w nieodpowiedniem, nies pra wiedli wem zestawie
niu składów reprezentacyjnych zespołów przez kapilarni 
związkowego, co drażni ambicji; zawodników. To leż czę
sto na zawodach międzymiastowych widzimy na ringu 
słabszych zawodników od tyiCh, którzy na ten zaszczyt 
zaslliirgiwaPhy, względnie nie widzimy najlepszych sił, jak 
np. wczoraj Chrostka czy Mieczystawskiego.

Maogól drużyna śląską była lepsza, choć z pełną repre
zentacją Krakowa napewno poniosłaby porażkę ,\a czoło 
spotkań poszczególnych wysunęła się walka Matuszczyka 
z Wnękiem, która była

uajładniej«zein spotkaniem wieczoru.
Wyniki poszczegółnycłi walk są nasi.:
Waga musza: Mrozek (Śląsk)—-Kamdeł (Kraków), Wal

ka raziła brakiem wyższych umiejętności ze strony obu 
zawodników, głównie Krakowianina, kliny leż przegra! 
przez k. o.

Mistrzostwa drużynowe Zagłębia 
Dąbrowskiego w boksie

Sosnowiec, 8 grudnia (lek). W sobotę wieczorem rozpo
częły się mistrzostwa drużynowe podokręgu Zagłębia Dą
browskiego w .boksie. W mistrzos!wach łych biura lylko 
udział drużyny zagłębiowskie, gdyż kluby z Częstochowy 
wycofały się z mistrzostw.

W sobotę odbyły się dwa spotkania mislrzowskie, któ
rych wyniki są następujące:

C. K. S. (Czeladź)-—Nordja (Sosnowiec) 13:3.
Mecz pomiędzy drużyną C. K. S. a sosnowiecką Nordją 

odbył się w sali urzędników na Saturnie. W ogólnej 
punktacji wygrał C. K. S. w stosunku 13:3 pkl.

Wyniki poszczególnych walk były następujące: Waga 
musza: Wróblewski (CKS) w 3-ej rundzie znokautował 
Popioła (Nordja). W wadze koguciej wygra! Klein i.KS) 
z powodu dyskwalifikacji Djamenta (N) w czwartej run
dzie. W wadze piórkowej: Bicz (CKS) ostro walczył 
z Daffnerem |N|. Walka nierozstrzygnięta. W wadze lek
kiej: Jeżewski I (C) w 1-ej rundzie przez k. o. pokonał 
Pozmanljera. W wadze pół.średniej: Jeżowski II i.) zwy
ciężył w I-ej rundzie przez k. o. Słomilickiego |N). Waga 
średnia: Piłat I (C) przez k. o. pokonał w I-ej rundzie 
Felbauma (N). W wadze półciężkiej: Felbauin I został 
pokonany .przez Nowaka przez techn. k. o. W wadze 
ciężkiej walka się nie odbyła i Nordja zdobyła dwa punkty 
walkowerem. Sędziował w ringu p. Rzymian r. Katowic, 
b. dobrze. Zainteresowanie zawodami znaczne.

II. K. S. (Dąbrowa)—Makkabi (Sosnowiec) 16:1).
Mecz pomiędzy B. K. S. z Dąbrowy, a sosnowiecką Mak- 

kabią odbył się w Sosnowcu w sali K. P. W. Już przed 
meczem Makkabi przegrała walkowerem !«:() z powodu 
nadwagi trzech zawodników i nieobecnolei lekarza na 
zawodach.

•Odbyło się więc spotkanie towarzyskie, które słało na 
niskim poziomie. Oba zespoły reprezentują prymilywny 
poziom boksu. Mecz zakończył się remisowo 7:7.

'Wyniki poszczególnych walk (były następujące: W wa
dze muszej: Nlrenbcrg (M) wygrał przez k. o. w I-ej run
dzie z Pelikańskim (iBl. Waga kogucia: Cieplak (B) po 
dość ostrej walce zremisował z Bajtunerem (Ml. W wa
dze piórkowej Wójcik w I-ej rundzie rozłożył na deskach 
Honigmana (M). W wadze lekkiej: Kliszcwski (B wygrał 
na punkly z Bergierem (M). W wadze półśredńiej wygrał 
Topiol |M) z powodu dyskwalifikacji Knapika (Bi za nie
prawidłowy cios. W wadze średniej Rosikiewiez IB) roz
łożył na deskach w Ii-ej rundzie Igrę (M). Walka w wa
dze półciężkiej pomiędzy Pietrzykiem (Bl a Dawidowi- 
czem (M) nie odbyła się z powodu nadwagi pięściarza 
dąbrowskiego. Dwa punkty walkowerem zdobył Dawido- 
wicz. Sędziował p. Kocur z Katowic. Zainteresowanie 
znaczne.

Bokserzy Polonji bydgoskiej 
biją HCP (Poznań) 10:6

Rydgoszcz, 8 grudnia (tel.l. Miłą niespodziankę spra
wiła miłośnikom pięściarstwa drużyna bokserska Polonji 
bydgoskiej, której pierwszy w tym sezonie występ w so
botę wieczór z drużyną poznańską HCP zakończył się 
zaslużonem zwycięstwem w stosunku 10:6.

Właściwe zawody poprzedziła walka Borowskiego (Po
lonja) z Janickim (KPW), zakończona remisem.

Wyniki spotkania Polonia—HCP przedstawiają sic na
stępująco:

YV wadze muszej Sobecki (P) pokonał na punkty Bi
lińskiego (HCP), mając przewagę lekką w pierwszej 
i drugiej rundzie, a widoczną w trzeciej. Sobecki zrobił 
duże postępy po ostatnim kursie w Poznaniu pod kiero
wnictwem trenera Szydły.

W wadze koguciej Binke (PI zwyciężył na punkt}' 
Paszka (HCP) po wyrównanej pierwszej rundzie i prze
wadze w drugiej i trzeciej rundzie.

W wadze piórkowej Pietrgya (P) stoczył najciekawszą 
walkę wieczoru z Kubiakiem (HCP). Pierwsza i druga 
runda wyrównana, obaj zawodnicy ograniczają się do 
ostrożnej wymiany ciosów, przyczem poziom techniczny 
byl wcale wysoki. Dopiero w trzeciej rundzie Kubak nie 
wytrzymuje tempa i idzie dwukrotnie na deski, a wkoń- 
cu przegrywa k. o.

W wadze lekkiej Janusz (P) górował bezapelacyjnie 
nad Mikulskim i w pierwszej rundzie (jokonuje go przez 
techniczny k, o. W drugiem spotkaniu w tej wadze Fol-

Waga kogucia: Nowakowski (Śląski był lepszy od 
Szczurka i Kraków). Zawodnik Wawelu stawiał dzielny 
opór tyilko w trzeciej rundzie i uzyskał niezbyt przekony 
wująco wynik remisowy.

Waga piórkowa: Matuszczyk (Śląsk) -Wnęk (Kraków). 
Najładniejsza walka, w kiłóroj sympatycznie walczący za 
wodnik Wawelu uzyskuje z silnym Ślązakiem zasłużony 
zaszczytny wynik remisowy.

Waga lekka: WiechlAa (Śląski zwycięża przez k. o. wal 
rżącego o dwie wagi wyżej Goldflussa z Makkabi.

Waga półśrednia: Oborski (Śląsk) ma wielką przewagę 
nad walczącym brzydko Pancerem. W7ygryiwa na punkty 
zasłużenie Oborski.

Waga średnia: Koloiłko i (Kraków) wygrywa walko 
werem z powodu nieprzyjazdo zawodnika śląskiego.

Waga półciężka: ambitnie walczący Pieniążek (Kraków: 
i Kolnnko 11 (Śląsk) uzyskują wynik remisowy po zacię
tej i twardej walce.

Waga ciężka: Stankiewicz (Kraków) odniósł zasłużone 
zwycięstwo nad Jasiulkiem, na skutek poddania się prze
ciwnika.

Ogólny wynik !>:/ na korzyść Śląska. Sędziował w ringu 
nietęgo p. Turner. Widzów około 700.

lyński (P) otrzymuje dwa punkly w. o. z powodu niesta
wienia się Misiornego lllCP).

W wadze pół.średniej 1’rbaniak (HOP) zwycięża w dru
giej rundzie przez techniczny k. o. Koleżańskieyo (PI, 
który odniósł kontuzję nosa.

W wadze średniej Helak (rezerwowy Polonji) przeciw
stawia Wojewodzie (HOP) dużo ambicji, jednak musi 
idee na punkly bezwzględnie lepszemu przeciwnikowi.

W wadze półciężkiej Klimecki (HOP) pokonał zupeł
nie słabego Kazimierczaka |P).

Pierwszy występ przyniósł Polonji duży sukces mo- 
■ ruiny, jakkolwiek kasowo słaby. — Publiczności około 
.350 osób. Organizacja zawodów, dobra. Sędziował w rin- 
gu p. Michalak z Grudziądza, na punkty mgr. Zakrzew
ski i Kuyacz i. Bydgoszczy. Opiekę lekarską sprawował 
dr. Włodarczyk.

--------- §0§---------

BOKSERZY WARSZAWSKIEJ EEGJI PRZEGRYWAJĄ 
W GDAiŚSKU. W obecności tysiąca widzów rozegrany zo
stał w niedzielę wieczorem mecz bokserski pomiędzy war
szawską Legją a miejscową Gedanją. Zwyciężyła drużyna 
gdańska w stosunku 9:7. Wyniki są nasi.: w muszej Basz
kiewicz (1.) zremisował z Wysizcćkim; w koguciej Wej
man (L) zremisował z Sierockim; w piórkowej Przewódz- 
ki (L) przegrał z Iłiangą; w lekkiej Bareja |.L) wygrał 
z Zielińskim; w półśredńiej Wasiak |L) pokonał Jawor
skiego; w średniej lloroba II (L) zremisował z Sarnow
skim; w półciężkiej Kozaków (L) uległ Hanskenw; w cięż
kiej Glioma (G) znokautował w pierwszej rundzie Chi- 
stowskiego.

....... .........—.. X

Ru cli—Warta 3:0 (1:0)
Wielkie Hajduki, 8 grtidnia. (Tel) Na stadjonie 

w Wielkich Hajdukach rozegrano w niedzielę 
8 b. m. inecz towarzyski pomiędzy Ruchem i War
tą poznańska.

Meez odbył się na bardzo grubej powłoce śnież
ne,], utrudniającej zarówno start do piłki, jakoteż 
celność podań. Mimo tego mecz należał do cieka
wych i stal na dość wysokim poziomie. Szczegól
nie odnosiło się to do drużyny Ruchu, która miej
scami miała wybitną przewagę nad gośćmi i łat
wiej przystosowując się do boiska, potrafiła zasza
chować w zupełności przeciwnika.

Warta zaprezentowała się naogól dodatnio, jak 
kolwiek ustępowała Ruchowi pod względem star
tu do piłki oraz techniczuicznemi walorami, a 
szczególnie w linji pomocy, która była

najsłabszą, formacją drużyny Warty.
Goście wystąpili w swym najsilniejszym skła

dzie z Fontowiczem w bramce, Banachem i Bana- 
szkiewiczem na obronie, Lisem, Danielakiem, (Mie
rzyńskim w linji pomocy, Szwarcem, Przybyl
skim, Szerfkem, Kryśkiewiczem i Słomiakiein 
w linji ataku.

Ruch grał w swym normalnym składzie, z tą 
tylko różnicą, że w linji ataku na lewym łącz
niku zagrał Górka, następnie na prawem skrzy
dle Gemza, a na prawym łączniku Kubisz.

Nowa pozycja nie nadawała się dla Gemzy, stąd 
też pod koniec meczu grał on na prawym łączni
ku i tam wykazał znacznie więcej możliwości, 
jak na nowem swem stanowisku. Do najlepszych 
graczy Ruchu należało zaliczyć w tym meczu

Tatusia
w bramce, który bronił niezwykle brawurowo 
i z wielką energją, jakoteż Badurę na środku po
mocy.

W linji ataku zadowolił w zupełności Kubisz, 
który coraz lepiej się prezentuje i podciąga do 
swych współpartnerów. Peterek, Wodttrz i Górka 
specjalnie nie wykazali spadku formy. Gemza 
natomiast nie czując się dobrze na prawem skrzy
dle. więcej statystował i nie kwapił się do gry. 
Pod koniec meczu na prawem skrzydle z powodu 
opuszczenia boiska przez Panchyrza, kontuzjono- 
wanego w spotkaniu z przeciwnikiem, zagrał 
Dittner.

IV-4c 
OLIMPJADA 

ZIMOWA

Informacje i karły wstępu są do nabycia we wszystkich 
większych biurach podróży. — Żądajcie prospektu od 
Delegata Komitetu Organizacyjnego Olimpjady Zimowej. 
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MECZ BOKSERSKI WILNO—BIAŁYSTOK, który miał 
się odbyć 8 lim. w Białymstoku, został odwołany.

BOKSERZY WARSZAWSKIEJ POLONJI W WILNIE.
W niedzielę odbyły się jubileuszowe zawody bokserskie 
wileńskiego AZS.-u z udziałem 4 zawodników warszaw
skiej Polonji. Wyniki były nasi.: waga musza Krycik 
(Pol.) pokonał po ładnej walce Lenkina (AZS), waga 
piórkowa: Malewski (Pol.) wygrał w I. rundzie z Kelle
rem, na skutek zranienia oka zawodnikowi wileńskiemu, 
waga lekka Lukasiewicz (Pol.) wypunktował Szczypiorku, 
zaś w wadze półśredńiej Pabisiak (Poi.) Kuropatwę. Po
mimo porażek bokserzy wileńscy zapowiadają się obie
cująco.

SUKCES BOKSERÓW €UJAVll. We wiórek wieczorem 
rozegrany został w Inowrocławiu międzynarodowy mecz 
bokserski pomiędzy drużyną niemiecką Heros-Eintracili 
a miejscową Guiaiią, zakończony wynikiem remisowym 
8:8. W poszczególnych spotkaniach osiągnięto na
stępujące wyniki ina pierwszem miejscu podajemy za
wodników Hcrosu): W muszej Profazi zremisował z Ładą. 
W koguciej Wilke zwyciężył Rogowskiego. W piórkowej 
Białas wygrał z Mrozowskim. W lekkiej Kaczmarek prze
grywa z Lelewskim. W półśredńiej David uległ Radom
skiemu. W średniej iHarms zastał pokonany przez Le
wandowskiego. W półciężkiej ‘Sikora odniósł zwycięstwo 
nad Zielińskim. W ciężkiej Steinmełz zremisował 
z Kuchnowskim.

O
Grę zaczyna Ruch, przyczem jest ona bardzo 

szybka i efektowna, prowadzona z obu stron z du
żą ambicją.

Pierwszą bramkę strzela P.eterek
z rzutu karnego za rękę obrońcy. Sytuacje pod
bramkowe mnożą się, jak z rogu obfitości, przy
czem Fontowicz bardzo ładnie broni górne pił
ki, ratując^ w ostatnim momencie.

Przebój Kryszkiewieza i Szerfkego likwiduje Ta
tuś bardzo przytomnie. Za chwilę sytuacja po
wtarza się pod bramką Warty, gdzie Wodarz 
z bardzo dobrej pozycji nie uzyskuje bramki. Od
nosi się to również do Górki i Peterka, którzy 
też nie wykorzystują doskonałych szans podbram
kowych. Trudności w oddawaniu celnych strzałów 
są bardzo wielkie, skutkiem czego napastnicy 
z najbliższej odległości nie mogą trafić do bramki.

Po przerwie
drugą bramkę strzela Górka po ladnem podaniu 
Pelerska. Następuje zryw Warty, która prze łO mi
nut atakuje zawzięcie bramkę Ruchu, jednakowoż 
zarówno Wodarz, jak i Rnrański oraz bramkarz 
Tatuś stanowią ciężką zaporę dla Szerfkego i 
Kryszkiewieza. którzy są motorem akcji ofensy
wnej Warty.

Trzecią bramkę strzela z podania Gemzy bardzo 
ładnie Górka, w chwilę potem Peterek marnuje 
pewną sytuację podbramkową. Czwarta bramka 
nie zostatu uznana przez sędziego.

Sam mecz wskutek mrozu nie wzbudzi! wielkie
go zainteresowania wśród publiczności, której zja
wiło się na boisku zaledwie 400 osób. Sędziował 
p. Knauer.
—:

ŚLĄSK—ŁÓDŹ W GIMNASTYCE. W Filharmonji łódz
kiej odbył się międzymiastowy mecz gimnastyczny Śląsk— 
Łódź. zakończony zwycięstwem Śląska w stosunku 
701:5(i3.

DW A KLUBY AUSTRJAC.KIE F. C. WIEN i AUSTRIA 
BAWIŁY W ANGL.II równocześnie z reprezentacją .pił
karską Niemiec. — F. C. W’ien przegrał z Blackburn Ro- 
wers 1:2. a Austria z W7eslbam United również w tym 
samym stosunku. Austria uległa jednak potem Irzecio- 
ligowej drużynie angielskiej Cocentry w stosunku 2:4, 
przyczem Anglicy wystawili... rezerwową drużynę.
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dowali nowe siły i usiłowali utrzymać 
grę wyrównaną. Paryskie „L‘Autę“ pi- 
sze, że wprawdzie drużyna angielska 
uzyskała zwycięstwo bez większego 
icysiłku i dominowała nad przeciwni
kiem, to jednak Niemcy walczyli za
cięcie w obronie swych barw.

Sprawozdawca paryski z drużyny 
niemieckiej wyróżnia przedewszyst- 
kiem Szepana, którego grę porównuje 
do gry słynnego napastnika angiel
skiego Aleca Jamesa. Obok niego na
leży według p. Gamblina sprawozdaw
cy „L‘Auto“ pochwalić Miinzenberga, 
Jakoba, Gramlicha, Goldbrunnera, Ha- 
ringera, Janesa i Basselnberga. Wszy
stkim jednak graczom niemieckim wy
raża sprawozdawca pdryski uznanie 
za grę bardzo „fair" i ambitną walkę. 
Drużyna angielska miała najlepszego 

gracza w7 środkowym pomocniku Bar- 
kerze, z którym dopiero szli obrońcy 
Hapgod.i Bastin. Ta trójka górowała 
bezsprzecznie nad resztą graczy. Poza

nałą opinję w całym świecie brytyj
skim. Natychmiast po meczu zwrócili 
się do kierownika drużyny niemiec
kiej dr Glasera przedstawiciele zwią
zków Szkocji i lrlandji z zaproszenia
mi drużyny niemieckiej do Glasgow7 
i kilku miast irlandzkich. Niewątpli
wie piłkarze niemieccy skorzystają 
skwapliwie z tego tak zaszczytnego 
zaproszenia.

Głosy prasy sportowej
Zanim przejdziemy do opisu tego sen

sacyjnego meczu, zapoznamy się z gło
sami prasy sportowej, która temu me
czowi poświęca wiele miejsca. Ogólnie 
występ drużyny niemieckiej w Londy
nie spotkał się z bardzo przychylną o- 
ceną prasy zagranicznej. Nietylko ga
zety angielskie ale także i francuskie 
wyrażały się z uznaniem o grze Niem
ców, którzy nie dali się złamać trzema 
bramkami, ale w dalszym ciągu znaj-

Kraków, 9 grudnia.
Wielka sensacja piłkarstwa światowego 

należy już do przeszłości. Mecz Niemcy — 
Anglja, rozegrany na stadjonie Tottenham 
Hotspurs W' Londynie nie przyniósł jednak 
tej rewelacji, której się wielu bodaj spo
dziewało, nie przyniósł równorzędnej gry 
obu zespołów, a Niemcom nie przyniósł 
upragnionego sukcesu, na który w cichości 
serca liczyli.

Jeszcze raz okazało się, że Anglicy na 
własnym terenie

są nie do pokonania,
nawet, jeśli przeciwnik przygotowuje się 
do walki z nimi tak troskliwie, jak to zro
bili Niemcy. Solidna praca, prowadzona 
od szeregu lat, ostatnie obozy i spotkania 
treningowe z szeregiem państw kontynen
talnych, między któremi znalazła się także 
i Polska, nie pomogły — Anglicy okazali 
się znacznie lepszymi.

Z okazji meczu Niemców z Anglją przy
pomnieć należy, że i inne państwa, które 
próbowały szczęścia na wyspach brytyj
skich także powychodziły z pustemi ręko
ma. Jeszcze najlepiej spisała się Austrja, 
której słynny „W underleam" uzyska! na 
stadjonie Stamford Bridge zaszczytny wy
nik 3:4, a w Glasgowie zremisował z repre
zentacja Szkocji 2:2. Były to dwa bezwzglę
dnie najlepsze wyniki zespołów kontyen- 
talnych w Wielkiej Brytanji.

Hiszpauja została rozgromiona w Anglji 
7:1, Francja 4:1, Włochy 3:2, Bełgja 6:1 i 
4:0, a ostatnio Niemcy 3:0. Sześć meczów, 
sześć wygranych i stosunek bramek 27:5 
mówią wyraźnie po klasie piłkarzy angiel
skich.

Odnosi się wrażenie jednak, że specjalną 
ambicją Anglików jest

nie dać się pokonać u siebie w domu.
Spotkania bowiem na kontynencie traktu
ją oni już dużo liberalniej i wysyłają ze
społy, znajdujące się w dużo gorszej for
mie, tak, że nieraz piłkarze angielscy byli 
zwyciężani. Węgrzy i Czechosłowacja 
przed dwoma laty pokonały reprezentację 
Anglji w identycznym stosunku 2:1, przed 
czterema laty w Paryżu Francuzi zdołali 
nawet uzyskać zwycięski wynik 5:2, a sześć 
lat temu w Mandrycie Hiszpanie pokonali 
Anglję 4:3. W r. 1933 Włosi w Rzymie uzy
skali wynik 1:1. przed pięcioma zaś laty 
Niemcy zremisowali u siebie z Anglją 3:3, 
a w kilka dni po tym meczu Austrjacy w 
Wiedniu uzyskali wynik bezbramkowy. 
W ostatnich czasach reprezentacja Anglji 
uzyskała tylko dwa zwycięstwa na konty
nencie, a to nad Holandja 1:0 i ze Szwaj
caria 4:0.

Turyści niemieccy przybyli na mecz 
Anglja — Niemcy do Londynu w liczbie 10 
tysięcy dopingują swoich rodaków okrzy
kami i powiewają specjalnie przygotowa

nemu choręgiewkami.

tym zawodom. Zaczęło się od klubu 
Tottenham Hotspurs, którego kibice 
wręcz zażądali od dyrekcji klubu, aby 
nie oddala do dyspozycji związku 
boiska. Mimo to jednak federacja 
boisko otrzymała. Wówczas odbyło 
się zebranie rozmaitych „sportow
ców", którzy uchwalili rezolucję 
przeciwko urządzeniu meczu, a na
wet z rezolucją tą zwrÓciU się do 
ministra spraw wewnętrznych Simo
na, przestrzegając go przed następ 
stwami, jeśli dopuści do urządzenia 
meczu.

Obawa przed rzekomym zalewem 
Londynu hitlerowcami, strach przed 
zajściami, — które miały nastąpić, 
gdyby publiczność niemiecka przyby 
la do stolicy Anglji, przełamywał 
wszelkie głosy rozsądku. Ale mini
ster Simon nie uląkł się tej nagonki. 
Oświadczył, że mecz odbędzie się, 
a jedynie nie dopuści do żadnych de- 
monsfracyj politycznych. A więc od
powiedź była obosieczna. Nie dopu
ści bowiem do demonstracyj zarów-

Bramkarz niemiecki Jacob wyjaśnia nie- 
i bezpieczną sytuację na meczu z Anglją.

nimi nieźle grali Małe, Crayston, nato
miast Hibbs nie miał zbyt dobrego dnia. 
Camsell wyróżnił się strzeleniem dwóch 
bramek. Matthews, Carter i Wetswood 
zawiedli nieco. Bray grał na przecię
tnym poziomie, ale bez zwykłego sobie 
temperamentu.

Sędziowanie p. Ohlssona, było we
dług sprawozdawcy paryskiego bez 
błędne, zarówno gracze obu drużyn, jak 
i publiczność — wszyscy byli z jego 
prowadzenia meczu całkowicie zadowo
leni. Pod tym względem p. Ohlsson po
siada ustaloną reputację.

Prasa niemiecka jest mniej zadowo 
łona z wyniku, ale podkreśla za to 
wrażenie, jakie pozostawili po sobir 
gracze niemieccy w Londynie.

Oficjalny „Vdlkischer Beobachter" 
zaznacza, że drużyna angielska była

najlepszą jedenastką na świecie. 
Szczególnie wyróżniała się trójka, o 
bronna, która nie dopuszczała Niem
ców do strzału. Hibbs, Małe i Hapgood, 
interwenjowali w każdym wypadku 
z powodzeniem. Małe nawet przewyż
szał swego kolegę klubowego. Wspa
niałe wrażenie robiła pomoc angielska, 
w której jedynie Bray był nieco słab
szy od reszty. W ataku znajdowało się 
czterech najlepszych graczy angiel
skich, a to Bastin, Westwood, Camsell 
i Carter a rezerwowy Matthews tylko 
nieznacznie im ustępował.

Prasa angielska, ujęta sportowem 
zachowaniem się graczy niemieckich.

nie szczędzi im słów pochwały. 
„Daily Telegraph" pisze: Duch, który 
opanował w drużynie (niemieckiej) był 
wspaniały i choć Anglja wygrała 3:0, 
to jednak gracze niemieccy nie maja 
się czego wstydzić. Tutejsze warunki 
terenowe będą zawsze faworyzowały 
drużynę zawodową, która 'wobec dru
żyny amatorskiej będzie miała stale 
przewagę. Nie uleęało jednak naj
mniejszej wątpliwości wśród widzów, 
że ci amatorzy niemieccy dali wspania
ły pokaz najlepszego footballu i że do
starczyli najlepszego dowodu, przema
wiającego na korzyść tego syste
my fizycznego wychowania, który obe
cnie z takim entuzjazmem jest stoso
wany w Niemczech.

fDokończenie na str. lO-tej).

Widok ogólny stadjonu klubu Tottenham Hotspurs w Londynie w czasie meczu Anglja—Niemcy pod bramką angielską

Powitanie kapitanówdrużySprzed meczem Anylja-Nicmcy 
Na lewo Habgood, kpi. drużyny angielskiej, na prawo F. 
Szepan. kpi. drużyny niemieckiej, w pośrodku p. Ohlsson

Widok trybun szczelnie wypełnionych publicznością na meczu 
Niemcy w Londynie.

Anglja— Drużyna niemiecka wiła publiczność na meczu z Anglją pozdrowieniem 
hitlerowskiem.

Ogółem więc mecz wypad! bardzo dobrze. 
Trzeba przyznać, że atmosfera panująca za
równo na boisku, jak i na trybunach była 
naprawdę dżentelmeńska. Nietylko Angli
cy, ale i Niemcy dostroili się do tego na
stroju przyjaźni, skutkiem czego przez cały 
czas meczu sędzia p. Ohlsson (Szwecja) po
dyktował zaledwie trzy rzuty wolne, a ani 
jednego karnego.

Publiczność angielska była nieco
zawiedziona w swych nadziejach.

Prasa angielska „obiecywała" conajmniej 
6:0, a tymczasem do pauzy było tylko 1:0, 
a doskonała gra obronna drużyny niemiec
kiej nic zdawała się zapowiadać możliwo-

A więc bilans spotkań na kontynencie 
jest znacznie gorszy od bilansu „domowe
go" — dziewięć meczów — trzy remisy, dwa 
zwycięstwa, a cztery przegrane przy sto
sunku bramek ujemnym 16:17 są już chyba 
mało przekonywujący dowodem suprema
cji angielskiej nad kontynentalnymi pił
karzami.

Także i team Szkocji nie miał zbyt impo
nujących wyników na kontynencie. W Wie
dniu Austrjacy pokonali Szkotów 5:0. Wło
si w Rzymie 3:0, a nawet Szwajcarja zdo
łała ich pokonać 3:2.

Mecz Anglji z Niemcami zapowiadał się 
nadzwyczaj gorąco. Na kilka tygodni przed 
meczem rozpoczęta się agitacja przeciwko

no antysemickich, jak i... antyniemieckich. 
Skutek odwołania się był więc naprawdę 
rewelacyjny.

Wszelkie te obawy okazały 
przesadzone. Dziesięć tysięcy 
przybyło do Londynu i...

nie stało się nie.
Przyjechali, zostawili kilkadziesiąt tysięcy 
marek w Londynie i wyjechali bez naj
mniejszego zamieszania. Nawet na stadjo
nie rozróżnić ich można było jedynie po 
chorągiewkach, które przywieźli ze sobą, 
gdyż Niemców oklaskiwała zarówno „stro
na" niemiecka, jak i „strona" angielska.

ści zbyt wydatnego poprawienia tegoż 
wyniku.

Mecz Anglja — Niemcy nie był złym 
interesem finansowym. Mimo wielkiej 
propagandy antyniemieckięj na boisku 
Tottenham Hotspurs zebrało się 55.tKK> 
widzów, którzy włożyli dc kasy organi
zatorów 7.690 funtów sztf+lingów. Jest 
to

rekord publiczności
na meczach Anglji z drużynami kon- 
tynentalnemi.

się grubo 
Niemców

Powyżej fragment 
z meczu Anglja—Niemcy 
pod bramką niemiecką

Sposób gry niezwykłe „fair", stoso 
wany przez Niemców źrebił im dosko

• :■

ANGLJA-NIEMCY 3:0 (f:O)
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Anglfa—Niemcu 3:0 (fl:O)
(Dokończenie ze str. 9-tej)

Powitamy niemieckich sportowców zawsze ser
decznie, skoro tylko znowu przyjadą do Anglji.

„Times" pisze: Niemcy czuli sic bardzo dobrze. 
Wszystko, w czem przejawił się wrogi hitlerow
com nastrój, to była próba rozdawania ulotek, 
która szybko zlikwidowała policja i jeden, czy 
dwa napisy na ścianach domów. Zwracało uwa
gę, że wszyscy Niemcy byli dobrze ubrani, a pra
wie co drugi z nich miał aparat fotograficzny lub 
lornetkę.

Podobne stanowisko zajmuje „Evening News", 
który pisze: Siewcy awantur otrzymali ciężki 
cios, gdy widzieli, jak entuzjazmowała się publi
czność na stadjonie piłkarskim. Do tego przyczy
nili się najbardziej sami Niemcy i w ten sposób

Na londgńskiem boisku
Londyn, 4 grudnia.

Deszcz pada strumieniami, Londyn jest eały si
wy i szary, ale nie wpływa to zupełnie na humor 
tych 10.000 kibiców, którzy zjechali się tu z naj
rozmaitszych kątów Rzeszy. Możnaby niemal za
ryzykować twierdzenie, że Londyn przeżywa chwi
le, znane z inwazji Szkotów na międzykrajowych 
meczach Anglja—Szkocja. . , . ••

Strzeżeni niewidoczną woalką specjalnej policji 
cywilnej, rozpłynęli się niemieccy goście z dwór; 
ców kolejowych Yictoria i Waterloo, opanowali 
centrum i zachodnią część największego miasta 
Europy, zatkali zupełnie niektóre ulice.

Nikt nie spodziewał się, że w kierunku W hite 
Hart Lane jak nazywają boisko Tottenhamu, po
wędruje aż 60.000 widzów. Tak jednak było. Gała 
kampanja pomogła właśnie meczowi i zrobiła mu 
reklamę. Być może, że niejeden z tej masy wi; 
dzów poszedł na mecz raczej z ciekawości i chęci 
zobaczenia ewentualnych ekscesów czy awantur. 
Paktem jednak pozostaje, że dotychczas żadne 
spotkanie Anglji z kontynentalną drużyną nie cie
szyło się taką popularnością jak ten mecz właśnie.

Najlepszą ilustracją rodzajowych obrazków 
w pobliżu boiska będzie fakt, że gdym wsiadał do 
tramwaju w okolicy oddalonej od miejsca spotka
niu o jakieś trzy km., konduktor poradził mi z ca
łego serca, abym — poszedł na piechotę... I pora
dził mi dobrze. — Wszystkie ułice-dopływy były 
pełne, sznury aut, autobusów, tramwajów i wszel
kiego rodzaju pojazdów sprawiały imponujące 
wrażenie.

W tej mgławicy ludzi i pojazdów próbowano 
rozdawać ulotki, nawołujące do bojkotu zawodów. 
Ulotki i kolporterów skonfiskowała policja.

Na dziesięć minut przed rozpoczęciem zawodów 
zjawiły się

obie drużyny równocześnie
ramię przy ramieniu na boisku. Powitała je ścia
na niemieckich chorągiewek i normalny ligowy 
okrzyk publiczności angielskiej.

Po krótkim, lecz wzruszającym ceremonjale roz
poczęto mecz. Niemcy wykazali, po sportowej i na 
dobrym poziomie stojącej walce to, co nazywa 
się — niesłusznie — angielską taktyką, podczas 
gdy Anglicy grali w całej pełni ofenzywnie. — 
No, ale tak daleko jeszcze nie jesteśmy...

Pierwsza połowa. Po losowaniu, które wypadło 
szczęśliwie dla Anglików, ustawiły się obie dru
żyny w następujących formacjach: Anglja — 
Hibbs. Hapgood, Małe, Bray, Barker, Crayston, 
Bastin. ^estwood, Camsell, Carter i Mathews. 
Niemcy: Jakob, Haringer, Miinzenberg, Janes, 
Goldbrunner, Gramlich, Lehner, Szepan, tloh- 
mann, Rasselnberg i Fath. Sędzia p. Otto Olsson 
(Szwecja).

Rozpoczynają goście, lecz atak ich przedostaje 
się tylko do linji pomocy, gdzie Bray odbiera im 
piłkę, podaje Mąthewsowi, którego strzał odbija 
się od poprzeczki. To było trochę dużo w tak krót
kim czasie. Niemcy postanawiają zrewanżować 
się i Fath idzie naprzód. Zatrzymuje go jednak 
Małe. Następuje serja strzałów Camsella, niebez
pieczna sytuacja pod bramką Niemiec. Anglja ma 
duża przewagę, natrafia jednak na zdecydowany 
opór Niemców, chciałoby się powiedzieć — na zor
ganizowany niemal opór.

Przy dwóch atakach lewego skrzydła angielskie
go, a potem całej piątki, interwenjuje raz bar
dzo spokojnie Miinzenberg. drugi raz — po
przeczka, wreszcie róg, który Małe strzela daleko 
w aut.

Niemcy są w opresji. Szepan pracuje jako po
mocnik, obrońca i wogóle służąca do wszystkie
go, kryje świetnie, broni, pomaga, drybluje. — 
Klasa dla siebie.

Wreszcie Niemcy idą naprzód, właśnie zasługą 
tego świetnego gracza. Hohmann podaje Lehne- 
rowi, lecz ten strzela obok bramki.

Pierwszy „faul", zawiniony przez Gramlicha. 
Omal nie nastąpiła bramka z tego wolnego. — 
Mathews jednak strzela w siatkę z boku. Mathews 
jest wogóle słaby. Nie trafia on potem w dobrej 
pozycji jeszcze raz. Pod bramką niemiecką jest 
bowiem znowu gorąco, ale Miinzenberg ratuje.

Następuje jeden z zamaszystych ataków nie
mieckich, zakończony podaniem Rasselnberga do 
Fałha. Ten reaguje jednak bardzo słabo. West- 
wood i Bastin przedzierają się coraz częściej i co
raz niebezpieczniej. Szepan próbuje ich naślado
wać to znów Hohmann nie wyzyskuje dobrej sy-

jakakolwiek demonstracja musiala nie udać się.
Ciekawem jest, co mówi trener związkowy Nerz 

o meczu. Oto jego opinja:
— Była to piękna i „fair" gra, bez jakiegokol

wiek zgrzytu. Anglicy wygrali, bo byli lepszą dru
żyną i nie mieliśmy nadziei na zwycięstwo w spot
kaniu z tak znakomitym zespołem. Ale nasza dru
żyna trzymała się doskonale, a przez to cel tego 
spotkania został osiągnięty.

Kapitan drużyny angieskiej Hapgood jest bar
dzo zadowolony z meczu. Zgranie Niemców podo
bało mu się bardzo, a według jego zdania jedy- 
nem, co Niemcom brakuje, to większa szybkość.

Fritz Szepan, kapitan drużyny niemieckiej 
oświadczyli: graliśmy tak dobrze, jak umieliśmy, 
ale obcięlibyśmy tak dobrze grać, jak Anglicy.

tuacji. Potem otrzymuje Jakob olbrzymi aplauz, 
gdy obronił piekielną bombę Bastina.

Następuje serja rzutów rożnych przeciw Niem
com, którzy

bronią się wspaniale.
Jakob znowu jest w centrum zainteresowania. 
Przeszło pól godziny i nic. Ani Niemcy nie po
kazali narazie nic specjalnego, ani nasi napastni
cy nie zdołali dotychczas zdobyć sobie uznania. 
Ostre ataki Anglików przynoszą jednak wkońcu 
przecież sukces. W 43-ciej min. pada

pierwsza bramka dla Anglji.
Piłka dostaje się od Braya do Westwooda, potem 
do Bastina i ostre, prostopadłe podanie tego za
mienia Camsell błyskawicznym strzałem w bram
kę.

Niemcy ruszają jak lawina. Fath centruje cudo
wnie do środka, ale Lehner nie skoczył dość wy
soko do piłki, która przeszła nad jego głową. Była 
to najlepsza szansa Niemców w pierwszej połowie.

Po przerwie
popisuje się strzałami Bastin. Teraz jednak 
i Niemcy pokazują kilka „bomb“. Zdenerwowany 
tem widocznie Westwood zaczyna grać tak, jak 
tylko on umie. Mija kilku graczy pod rząd i — 
strzela. Jakob zdobywa sobie uznanie i sławę. 
Trzyma wszystkie strzały. Za chwilę wygląda tak, 
jakby Niemcy mieli wyrównać: Lehner ucieka 
z piłką, otrzymaną od Szepana, strzela ostro na 
bramkę, gdy nagle rozlega się gwizd sędziego. 
Fath, Hohmann i Lehner stoją na „spalonym". 
Jeszcze jeden strzał Lehnera, ale Hibbs broni.

Niemcy atakują. Gra jest zupełnie wyrównana. 
Anglicy popuścili wyraźnie. Mimo to nadchodzi 
przecież nieubłaganie

druga bramka.
Bastin minął wszystkich, podał Camsellowi, 
który głową pakuje piłkę do siatki. Gra się do
piero 21 minut. Czy Niemcy zdołają zniżyć stosu
nek bramek, czy otrzymają jeszcze ze dwie bram
ki! — jak twierdzą ogólnie widzowie. Dostali 
tylko jedną i to już za kilka minut, mimo iż gra 
jest w dalszym’ ciągu zupełnie wyrównana. Znowu 
współpraca Bastin—Camsell, tylko tym razem od
wrotnie, bramkę strzela Bastin.

Niedużo a byłaby i czwarta. „Główka" West Edgar Bonse.

Sensacyjna porażka mistrza Niemiec
I. F. C. Nilrnberg zdobywa puhar Reichssportfiihrera.

Diisseldorf, 8 grudnia (lei.). Nowo ufundowany przez 
Fiihrera sportu niemieckiego v. Tschammer irnd Oslen .pu
har dla najlepszej drużyny niemieckiej, zdobył zdecydo
wanie zespół 1. F. C. NUniberg, bijąc w finale mistrza 
Niemiec F. C. 04 Sschalke 2:0 (0:0).

*

Mgła uniemożliwia rozgrywanie meczów 
w Anfllji

Londyn, 8 grudnia. Słynna mgła londyńska data się we 
znaki piłkarzom angielskim do tego stopnia, że musiano 
odwołać dwa mecze zapowiedziane do Londynu, a mia
nowicie Arsenał—Milddłesbraugh i Wesitham United— 
Burnłey. Mecz Chelsea—Portsmouth został przerwany 
przy stanie 2:1 dla Pontsmouthu 13 minut przed terminem, 
również z powodu m|gły.

Leader tabeli Sunderland powiększył dystans dzielący 
go od najbliższych .konkurentów o dalsze dwa piunkty. — 
Różnica ta wynosi Obecnie już pięć punktów. Dalsze miej
sca zajmują Derby County i Huddersfield Toum.

Wyniki meczów były nast.: Birmingham—Huddersfield 
Town 4:1, BlaCkbuirh Riovens—.Sheffield .Wednesday 3:2, 
Grimsby Town—Brenitfond 6:1, Leeds United—Derby 
County 1:0, Liverpool—'Preston Nonthend 2:1, Manchester 
City—Aston Villa 5:0, Stoike City—Wolyerhampton Wian- 
derers 4:1, Sunderland—BOlto.ii Wanderers 7:2, West- 
bromwich Albion—Everton 6:1.

wooda odbija się jednak od poprzeczki. Anglicy 
grają trochę wolniej, Niemcy zrobili to już wcze
śniej. Ciężkie boisko stwarza graczom duże trud
ności i wszyscy są już trochę wypompowani. Je
szcze Jakob broni dwa razy, jeszcze kilka wypa
dów niemieckich skrzydłowych i robi się ciemno, 
choć wcale niema słynnej angielskiej mgły. Koń
cowy gwizdek sędziego wywołuje na widowni 
zrozumiały entuzjazm. Jest 3:0 dla Anglji.

Wspomnieliśmy już, że Anglicy grali w pełni 
ofensywnie, Niemcy natomiast w stylu, który na 
kontynencie nazywa się „angielski", a więc w kla
sycznej formacji litery „W“. Mieliśmy już spo
sobność napisać raz, że obecnie w Anglji urozmai
cono ten system, zmieniając go i ożywiając. Ata
kuje się czasem

nawet w siódemkę,
Środkowy pomocnik gra raz defensywnie, raz 
ofensywnie, zależnie od potrzeby i przeciwnika. 
Poszliśmy więc znowu o kilka stopni w górę.

Niemcy zdecydowali się znowu na wybitnie 
obronną grę z trzema obrońcami, czterema pomoc
nikami i niemal stale z trzema napastnikami. 
Przez to uzyskali do przerwy wynik 0:1, a więc 
najlepszy, jaki dotychczas miała jakakolwiek dru
żyna z poza Kanału. Taktyka ta nie mogła być 
jednak nigdy skuteczna przeciw Anglikom, to 
znaczy nie mogła przynieść zwycięstwa. Do tego 
trzeba bowiem trzech napastników, którzyby po
trafili grać zupełnie bez nomocy, grać zdani pra
wie tylko na siebie, dorównywać przeciwnikowi 
technicznie i kondycyjnie, a przedewszystkiem 
biegiem. Takiego gracza nie mieli jednak Niemcy 
nawet jednego.

Bardzo dobrze grali: bramkarz Jakob, obrońca 
Miinzenberg i prawy łącznik Szepan, Specjalnie 
ten ostatni, jedyny

naprawdę klasowy gracz gości
pracował za trzech. Wspomnieć jeszcze trzeba 
o Gramlichu, który poza tem zaimponował ostre- 
mi strzałami z pomocy.

Przechodzimy do
krytyki graczy angielskich.

Nasz atak nie podobał się nam przez dłuższy czas. 
W ostatniej chwili musiano wstawić na prawe 
skrzydło rezerwowego Mathewsa, który zawiódł. 
Również Carter na pr. łączniku nie był w swej 
skórze. W każdym razie pokazał on o wiele mniej, 
niż u siebie w klubie (Sunderland).

Natomiast bardzo dobrze wypadła, zwłaszcza po 
przerwie, lewa strona napadu Westwood—Bastin. 
Najlepszymi graczami na boisku wogóle byli jed
nak śr. pomocnik Barker i jego kolega ż lewej 
strony Bray. Obronie nie mamy nic do zarzucenia.

Po przerwie zlekceważyli sohie nasi gracze tro
chę całą sprawę i nie ryzykowali dużo. Być może, 
że myśleli już znowu o czekających ich bojach 
ligowych. Mimo to byli jeszcze

zawsze lepsi od Niemców’.
jeśliby wziąć każdego poszczególnego gracza 
z osobna. Jeszcze raz pokazało się, że nawet dru
żyna, nie grająca systemem środkowo-europej- 
skim, nie może podważyć hegemonji piłkarstwa 
angielskiego.

Niemcy podobali się jednak i zdobyli sobie tutaj 
uznanie. Grali przedewszystkiem fair i prawie że 
nie było wogóle rzutów wolnych. Nie było też żad
nych scysyj na boisku między graczami, a to jest 
przecież najważniejsze. Spotkanie upłynęło w na
prawdę przyjacielskim nastroju, jak na wielki 
międzypaństwowy mecz przystało. Sędzia Olsson 
miał więc pracę nieciężką.

Zwycięzcy byli drużyną lepszą i wszelkie wysiłki do
brze zresztą grających zawodników F. C. 04 Sehalke do 
zdobycia choćby honorowego punktu, spełzły na niczem. 
Pierwszą bramkę zdobył w dwie minuty po wznowieniu 
gry po przerwie Eiherger, drugi punkt uzyskał na kilka 
minut przed końcem Friedel.

Holandja —Irlandja 5:3 (2:3)
Dublin, 8 grudnia (tel.). Międzypaństwowe spotkanie 

Holandja—Irlandja zakończyło się zwycięstwem Holen
drów 5:3 (2:3). Do przerwy przeważali miejscowi, po pau
zie skuteczniejszą była gra 'Holendrów.

Piłka nożna zagranicą
Budapeszt, 8 grudnia (tel.), W rozgrywkach mistrzow

skich padły wyniki następujące: Kispesti—Szeged 3:1, 
Hungaria—Sosroksar 5:0, Buda! F. C.—III. Ker 1:2, Fe- 
rencvaros—Torekves 2:0, Phftbus—Budafok 5:1.

Praga, 8 grudnia (tel.). Wyniki zawodów niedzielnych: 
Morayska Slayia—Teplitzer F. K. 4:3, Slavia (Praga)— 
S. K. Prostejoy 0:2, S. K. Kladno— D. S. V. Saaz 2:2, Spar- 
ta (Praga)—S. K. Pilzno 4:1, S. K. Nachod—Bratislaya 
3:0, DFC. (Praga)—K. Liben 3:0.

Wiedeń, 8 grudnia (tel.). Admira—Kapid 4:2, Liberlas— 
Kapld (Oberlaa) 6:3 (zawody puharowe.)

---------§08--------- :1 *1
ZŁOTE KSIĘGI ZBIÓREK OLIMPIJSKICH będą nie

bawem przez Polski Komitet Olimpijski do komitetów 
regjonalnych rozesłane.
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lO-Ue POLSKIEGO ZWIĄZKI
Katowice, 9 grudnia (tel.). W niedzielę obcho

dził Polski Zw. Atletyczny w Katowicach uroczy
stość 10-lecia istnienia i działalności. W ramach 
tych uroczystości odbył się specjalny zjazd dele
gatów wszystkich okręgów, oraz międzynarodowy 

' turniej zapaśniczy z udziałem atletów z Austrji,
Węgier i Niemiec.

P. Z. A. założony został w dniu 6 grudnia 1925 r. 
Na jego czele stanął wówczas dr Mieczysław Or
łowicz z Warszawy. Od r. 1929 prezesem Związku 
jest dr Adam Kocur, prezydent m. Katowic. 
W chwili obecnej P. Z. A. obejmuje siedem okrę
gów, z których najsilniejszym jest śląski i zrze
sza ogółem 64 klubów z cyfrą 1189 zawodników.

Uroczystości jubileuszowe odbyły się w niedzie
lę w nowo wybudowanej hali ośrodka W. F. w Ka
towicach. Uroczyste posiedzenie odbyło się z u- 
działein zarządu PZA„ delegatów władz państwo
wych i sportowych, przedstawicieli okręgów, oraz 
zawodników’.

Posiedzenie zagaił prez. dr Kocur, który wygło
sił przemówienie na temat działalności i zadań 
związku, w czasie którego uczczono pamięć Mar
szałka Piłsudskiego w milczeniu. Z kolei zabrał 
głos dyr. Szefer z Warszawy, który przemówił 
imieniem P. U. W. F., przyrzekając jego pomoc, 
oraz deklarując imieniem gen. Olszyny-Wilczyń
skiego dwie nagrody, jedną jako dla najbardziej 
zasłużonego, a drugą dla najlepszego zapaśnika 
polskiego.

W dalszym ciągu przemówił w imieniu woj. ślą
skiego dr Robel, inspektor W. F. mjr. Jancarz, 
imieniem zawodników zagranicznych konsul wę
gierski Beszczyński, imieniem okręgu warszaw
skiego p. Ziółkowski, imieniem okr. śląskiego inż.

X

Zakończenie obozu hokejowego w Katowicach
Katowice, 8 grudnia (teł.). Na zakończenie olimpijskie

go obozu hokejowego, który przez okres 10-eiu dni odby
wał się na sztucznym lorze w Katowicach, zorganizowano 
dwa towarzyskie spotkania. W sobotę wieczorem olimpij
czycy grali między sobą, a w niedzielę przeciwnikiem ich 
byt Śląski Klub Hokejowy w Katowicach.

Dziwić się należy, iż PZHL, wykładając tak poważną 
kwotę na obóz ze swych szczupłych funduszów, nie po
stara! się o poważniejszych równocześnie przeciwników. 
Gracze bowiem, ściągnięci z całego kraju, nie rozegrali 
ani jednego poważnego spotkania. Wobec takiego stanu 
rzeczy, obóz był więc raczej półśrodkiem, zupełnie nie- 
rozwiązującym kwestji racjonalnego przygotowania na 
Olimpjadę. Obozem należało tak pokierować, by z docho
dów uzyskanych ze spotkań pokryć jego koszta jak to by
ło w uh. latach.

Kandydatów na Olimpjadę trudno w okresie obozu 
uczyć dopiero gry. Celem obozu powinno być albo umożli
wienie graczom zapoznania się z lodem, albo skrystalizo
wanie ich formy i wyłonienie ostatecznego składu repre
zentacji narodowej. Narazie spełniono pierwszy warunek. 
Zawodnicy oswoili się z lodem, brak jednak poważniej- 
•szych przeciwników spaczył poniekąd program i cel obo
zu. Inna rzecz, czy kierownictwo obozu jest tego zdania, 
że przeciwnicy zagraniczni wcale nie byli narazie na obo
zie potrzebni, gdyż drużyna dopiero na treningach zagra
nicznych będzie szlifować i ustalać swoją formę. Oby tyl
ko nie wypadło to dla naszego hokeja zbyt boleśnie.

Na obozie zadawalającą formę wykazali dwaj obrońcy 
Sokołowski i Ludwiezak oraz trzech napastników Cracovii 
Kowalski, Wołkowski, Marehewezyk. Szczęście, iż jeszcze 
w porę Wycofano się z koncepcji pozostawienia Soko
łowskiego w drugim ataku, gdzie czuł się istotnie źle, Kra
kowianom zarzucić jeszcze należy zbyt miękką grę, co 
mimo ich szybkości i zgrania jest poważnym jednak mi
ii useni.

Gojanowicz, oraz jako delegat Tow. Sokół w Pol
sce inż. W id uch.

Poza tem związek otrzymał wiele depesz od 
związków zagranicznych i polskich. Następnie dr. 
Kocur dokonał z okazji 10-lecia dekoracji zasłu
żonych działaczy i zawodników dyplomami i od
znakami honorowemi P. Z. A. Uczestnicy zjazdu 
wysłali telegram hołdowniczy do dyr. P. U. F. gen. 
Olszyny-Wilczyńskiego, zapewniając go o inten
sywnej pracy.

Przybyłego na zjazd pierwszego prezesa dr Mie
czysława Orłowicza powitali uczestnicy zjazdu z 
entuzjazmem.

Na zakończenie obrad dr Kocur/podziękował 
wszystkim za udział w zjeździe i po odegraniu 
hymnów państwowych zakończono uroczystość 
skromnem śniadaniem.

* * *
Katowice, 8 grudnia (tel.). Jak było do przewi

dzenia program zawodów atletycznych był tak ob
szerny iż przeciągnął się długo poza przewidziany 
temin.

W półfinałach wyniki były następujące: Bajo
rek pokonał Kuligowskiego, Hinz Naruszewskie- 
go, Krysmalski Rejniaka, Austrjak Poitner wy
grał z Książkiewiczem.

W wadze półśredniej nastąpił już finał, w któ
rym Węgier Vieragh zajął pierwsze miejsce, bi- 
jąc Falkiewicza z Warszawy, na trzeciem miejscu 
Masny (Kraków). Na czwartem miejscu Urgacz 
(Śląsk), który się wycofał z walk.

W wadze koguciej Rokita pokonał Głoszczyka. 
W półśredniej Marcok przegrał z Neubauerem,

Wielkie trudności sprawia zestawienie drugiego ataku. 
Pewne miejsce ma tam narazie tylko Zieliński, który zre
sztą nie czuje się .podobno dobrze fizycznie. Próbowano 
dodać Zielińskiemu z początku Sokołowskiego i Staniszew
skiego. Szybko jednak zrezygnowano z tego i obaj kandy
daci odpadli. W drugiej koncepcji ustawiono przy Zie
lińskim Króla i Głowackiego. Ten projekt był już bardziej 
realniejszy. Specjalnie bowiem na obozie podobał się Król, 
który istotnie poczynił bardzo duże postępy i dzięki świe
tnej kondycji i zrozumieniu gry zespołowej, może być 
groźnym napastnikiem.

Czy Głowacki pozostanie w drugim ataku, trudno na
razie przewidzieć. Ma on jeszcze konkurenta w osobie 
Materskicgo, będącego już w dobrej formie. W każdym 
razie w tej chwili drugiego reprezentacyjnego ataku, zgra
nego, narazie jeszcze nie mamy. Ostatnio natomiast roz
wija się trzeci atak, złożony ze „szczeniaków” hokejo
wych w składzie: Sokołowski II, Burda i Thirling. Z tej 
trójki za jakiś czas istotnie mogą wyróść gracze, młody 
bowiem Sokołowski wnosi wspaniałą kondycję, zaciętość 
i odwagę. Burda okazuje się inteligentnym kierownikiem 
o dużej agresywności, zrozumieniu gry zespołowej i przy
tomnym strzale. Thirling zaś to pupil Zielińskiego, który 
go już wielu rzeczy wyuczył.

Słabo na obozie wypadli Staniszewski i Michalik.
Jeżeli chodzi o defensywę, to para obrońców Sokołow

ski i Ludwiezak maj murowane miejsce w reprezentacji. 
Mamy też pewną rezerwę w osobach Kasprzaka i Le- 
miszki, znanych na forze obrońców Czarnych. Nie wia
domo, co będzie ze Słogowskini, ponieważ skutkiem cho
roby, a nie kontuzji oka, zmuszony'był opuścić obóz,. Dwaj 
dalsi bramkarze na obozie Przcździccki i Maciejko spisali 
się bardzo dobrze. Obecnie po zakończeniu obozu, gracze 
w niedzielę wieczorem rozjechali się do domów, poczem 
drużyna reprezentacyjna wyjedzie do Niemiec, gdzie w o-

nimiK!
Bajorek wygrał z Tuszyńskim, Austrjak Fincius 
pokonał Grodzkiego.

W wadze koguciej Lórincz pokonał Kuchtę.
W wadze półśredniej Staniszek przegrał z Mo- 

dlichem, Szajewski wygrał z Kuligowskim, Kusz 
z Tuszyńskim, Hinz z Bajorkiem.

W wadze ciężkiej llczyk pokonał Elsnera, Ba- 
nysz Niemca.

Poza tem w wadze średniej Książkiewicz prze
grał z Cieślikiem, przyczem niezależnie' od tego 
został on zdyskwalifikowany przez sędziego. Au
strjak Poitner pokonał już w 6-tej minucie Rej- 
nialca z Warszawy.

W krótkiej przerwie Węgrzy Vieragh i Karę 
vesz stoczyli amerykańską walkę 10 min. bez re
zultatu.

W wadze ciężkiej wygrywa Szega z Elsnerem.
Należy naogół zaznaczyć, że przeprowadzone 

walki stały na dobrym poziomie i wykazały ogól
ne podniesienie poziomu. Szczególnie doskonale 
zaprezentował się Szajewski z Warszawy, Grodzki 
z Poznania, którego jednakowoż prześladował 
pech w losowaniu, gdyż wylosował odrazu najpo
ważniejszych przeciwników.

Bajorek naogół zawiódł. Widać u niego brak 
treningu jakkolwiek z Hinzem przeprowadził bar
dzo ładną walkę w parterze.

Jedynym zgrzytem zawodów był nieszczęśliwy 
wypadek Pietcza, który w walce z Kuligowskim 
II złamał rękę. Pietcz wykazał duże walory i był 
poniekąd rewelacją turnieju zapaśniczego.

Organizacja zawodów nie przewidziała dokła
dnie tak wielkiego napływu zawodników, dopu
szczonych do walk, a przedewszystkiem czasu w 
jakim zapasy te powinny były się odbyć.

kresie od 21-go do 28-go grudnia rozegra szereg meczów, 
między innymi na otwarciu sztucznego'lodowiska w Ham
burgu w Berlinie i Monachjum.

Biali—Czerwoni 2:1 (1:0, 0:1, 1:0).

W sobotę wieczorem uczestnicy obozu zagrali między 
sobą towarzyski mecz, który w rezultacie zakończył się 
zaslużonem zwycięstwem Białych. Mogło ono być jeszcze 
większem dzięki dobrej grze Maciejki w bramce Sokołow
skiego i Ludwiczaka w obronie oraz napadu z Zielińskim 
na czele.

U Czerwonych słabo zagrała obrona, a zwłaszcza Tupal- 
ski. Nie wiodło się też trójce Cracovii, wśród której naj
słabszym graczem był Wołkowski. Bramki dla Białych 
zdobyli Zieliński i Głowacki, dla Czerwonych Marchew- 
czyk. Sędziował mgr. Trytko.

Obóz olimpijski—Śląski Klub Hokejowy 
(Katowice) 9:0 (4:0, 1:0, 4:0).

Niedzielnym przeciwnikiem olimpijczyków był Śląski 
Klub Hokejowy z Katowic, który skutkiem słabej gry 
bramkarza Metznera oraz obrońcy Wieji poniósł wysoką 
porażkę.

Słabo zresztą taktycznie zagrała cała drużyna, w której 
jedynie Doniec, Arlt i Jabłoński zademontrowali ofiarną 
grę.

Z olimpijczyków na pierwszy plan wybiła się tym ra
zem trójka Cracoyii: Kowalski, Wołkowski, Marehewezyk, 
która osiągnęła swoją wysoką formę, a najlepszym gra
czem był Wołkowski.

Bramkami podzieli się: Wołkowski, Kowalski, Mar- 
ehewczyk, Zieliński, Głowacki i Król. Sędziował p. Burda 
z Krynicy. Publiczności w obu dniach zaledwie po kilka
set osób.

* * *
W piątek zwyciężyli Olimpijczycy reprezentację szkól 

katowickich w stosunku 3d) (4:0, 4:0. 5:0).

Powyżej no lewo: grupa atletów i uczestników uroczysto! ci dziesięciolecia P. Ż. A. w Katowicach. PoSródkti siedzi prezes P. Z. A. dr. Kocur, obok nieyo na lewo mjr. Jan
carz i konsul Beszczyński, nu prawo za! dyr. Schefer. Nu prawo: hokejowa drużyna olimpijska. Od lewej stoją: Staniszewski, Wtolkowski, Zieliński, Materski, Marcheur 

ezyk. Maciejko, Kowalski, Król, Ludwiezak, Sokołowski, Głowacki. Sokołowski II.
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SZERMIERZE GOTUJĄ SIĘ DO MECZU Z NIEMCAMI
Warszawa, w grudniu.

W dniach 14—15 lun. na pięknej sali w ognisku war. 
szawskiem Polskiej YMCA rozegrany zostanie między
państwowy mecz szermierczy Polska—Niemcy. Mecz ten 
będzie pierwszym sprawdzianem formy naszych szermie- 
izy, którzy weszli już w ostateczne przygotowania olim
pijskie. Zwłaszcza dla szpadzistów zawody z Niemcami 
będą posiadały specjalne znaczenie, ponieważ ewentualna 
wysoka porażka spowoduje, że o wysłaniu drużyny szpa
dowej na igrzyska do Berlina przestanie się wogóle 
myśleć.

Jeśli chodzj o szablistów, to zawody z Niemcami będą 
właściwie

pierwszą oficjalną eliminacją.
Takich eliminacyj przewiduje się aż dziewięć na wiosnę 
roku przyszłego. W każdym jednak razie już dzisiaj pe- 
wnem jesl, że drużyna szablowa weźmie udział w Igrzy
skach, chodzi więc tylko o nazwiska zawodników.

Mecz z Niemcami będzie miał również bardzo wielkie 
prestiżowe znaczenie. Zwycięstwo nad Nemcami w sza
blach potwierdzi, że nadal znajdujemy się na trzeciem 
miejscu w świecie (po Węgrach i Włochach), zaś sukces 
w szpadzie otworzy doprawdy nowe zupełnie horyzonty.

Ale trudno przypuszczać, żebyśmy zdołali pokonać 
Niemców w szpadzie. Drużyna niemiecka, jeśli sohie przy
pominamy z mistrzostw Epropy w r. ub. w Warszawie, 
przedstawiała się o wiele silniej niż zespól polski. Polacy 
odpadli wtedy w eliminacjach, podczas gdy Niemcy we
szli do finałów finałach zajęli wprawdzie czwarte
miejsce za Francją/'Włochami i Szwecją, ale w roku bie

żącym mogą się poszczycić świetnym sukcesem nad 
Wiochami.

W szabli walczyliśmy z Niemcami dwukrotnie, a miano
wicie na Olimpjadzie w Amsterdamie, gdzie wygrywając 
9:7 zdobyliśmy trzecie miejsce, oraz na zeszłorocznych 
mistrzostwach Europy, gdzie wygrywając 9:5, zdobyliśmy 
również trzecie miejsce.

Obecnie drużyna naszas będzie dobrze przygotowana po 
obozie treningowym, odbywającym się w Warszawie 
i mamy wrażenie, że zdoła powtórzyć swój sukces. Przyj
dzie to jednak naszym zawodnikom po bardzo ciężkiej 
walce.

Zespół niemiecki przedstawia się bowiem
bardzo groźnie.

W skład drużyny wchodzą sami rutynowani i otrzaskani 
w bojach zawodnicy. Jeśli chodzi o zespół szablowy, to w 
porównaniu do drużyny, która walczyła z nami w ubie
głym roku nastąpiła tylko jedna zmiana, a mianowicie 
zamiast Moosa wystąpi doskonały Esser. Nadto ze strony 
niemieckiej walczyć będą Heim, Eisenecker, a przede
wszystkiem słynny fiihrer niemieckiej szermierki i nie
wątpliwie jeden z najlepszych szablistów europejskich, 
siwowłosy Casmir. Rezerwowym jest Jorger.

W szpadzie wystawiają Niemcy Lerdona, Geiwitza, 
Uhlmana i Roethiga, a jako rezerwowego Wthla. Naj
wybitniejszymi są Lerdon i Geiwitz, którzy mają ze sobą 
szereg b. poważnych sukcesów międzynarodowych.

Kogóż przeciwstawi Polska?
Skład drużyny naszej wiadomy będzie dopiero w ostatnich

dniach obozu, tj. po zakończeniu treningu, odbywanego 
od kilku dni nietylko w „konkurencji** 1 krajowej, ale na
wet międzynarodowej. Mianowicie władze szermiercze 
wpadły na doskonały pomysł sprowadzenia do Warsza
wy w charakterze sparring-partnerów drużyny węgier
skiej klubu akademickiego BE AC (Budapszet) — akade
mickich mistrzów świata. Dzięki treningom z szermie
rzami tej klasy co Buy, Rajczy, Zoetd, Csaba, Potocz 
i Martoh, zawodnicy nasi znacznie się podciągnęli.

Szkoda tylko, że kliku wybitniejszych szermierzy, jak 
di. Papce, Paszek, Franz i Wodniecki nie mogło przybyć 
na obóz. Jest to dosyć znaczne osłabienie.

Ostatecznie mamy wrażenie, sądząc po treningach oraz 
po finale drużynowych mistrzostw Polski, że w skład dru
żyny wejdą, jeśli chodzi o szable, ,Segda, Suski, Friedrich 
i Nycz wzgl. Szempliński.

Wszyscy wymienieni wyżej zawodnicy polscy wykazali 
batdzo dobrą formę, a znając ich ambicję jesteśmy pewn , 
że podczas meczu z Niemcami dadzą z siebie wszystko, 
by wyjść z walki z honorem.

Reasumujące nasze rozważania, odnosimy wrażenie, że 
w szablach zdołamy po zaciętej walce pokonać Niemcó,- 
a w szpadach mimo wszystko trudno będzie wygrać. 
Mecz zatem zakończy się chyba 1:1, jeśli jednak chodzi 
o stosunek punków, to wielkim sukcesem byłoby, żebyśmy 
w szabli pokonali Niemców w lepszym stosunku, niż mie
libyśmy przegrać w szpadzie. A to jest zupełnie możliwe 
i lego mamy prawo od naszych szermierzy i ich fechl- 
mistrzów wymagać. ,t. Sz.

ZGŁOSZENIA POLSKI DO IGRZYSK ZIMOWYCH
Na ostatniem posiedzeniu Polskiego Komitetu Olimpij

skiego pod przewodnictwem prezesa komitetu pułk. Gla
bisza obradowano nad ostatniemi przygotowaniami do 
wyjazdu na Igrzyska Zimowe do Garmisch-Partenkirchen 
(li—16 lutego).

Ponieważ w dniu 12 hm. mija pierwszy termin zgło
szeń zasadniczych do Igrzysk z podaniem konkurencyj, 
w których zamierza się wziąć udział, postanowiono przeto 
wysłać do komitetu organizacyjnego Igrzysk Zimowych 
Zgłoszenia do następujących konkurencyj: łyżwiarska ja
zdy szybka, hokej lodowy, narciarski bieg zjazdowy, nar
ciarski bieg sztafetowy 4X10 km, bieg narciarski 18 km. 
skoki narciarskie, kombinacja narciarska klasyczna (18 
km. i skok). Nadto na zasadzie porozumienia z M. S 
Wojsk zgłoszono polską drużynę do patrolowego bieg 
narciarskiego ze strzelaniem. Postanowiono natomiast 
odrzucić propozycję Zw. Strzeleckiego odnośnie zgłoszenia 
drużyny do zawodów bobslejowych.

Jako kierownicy polskiej ekspedycji na Igrzyska Zimo
we pojadą z ramienia Pol. Kom. Olimpijskiego pułk. 
Glabisz i kpt. J. Misiński. Wyjedzie nadto kilka osób per-

........ ♦♦♦
Matjas II „królem** strzelców 

ligowych.
Rekord bramek strzelców ligowych wygląda następu

jąco:
22 bramki — Maljas II ^Pogoń).
16 bramek — Kryszkiewicz (Warta).
15 bramek — Niechcioł (iPogoń), Król (ŁKS),. Artur,

Kopeć (Wisła).
14 bramek — Szerfke (Warla) i God (Śląsk).
13 bramek — Riesner (.Garbarnia).
11 bramek — Pazurek I (Garbarnia).
10 bramek — .Peterek (Ruch).
8 bramek — Więcek, Wilimowski, Korbas, Habowski 

Pirycli, Geinza, Lis, Malczyk.
7 bramek — Borowski, Słomiak.

POLACY SĘDZIAMI MIĘDZYNARODOWYMI W NAR
CIARSTWIE. Wysoki poziom polskiego narciarstwa znaj
duje swoje odzwierciedlenie także w stosunkach między
narodowych. Ostatnio Międzynarodowa Federacja Nar
ciarska F. I. S. wydała spis sędziów międzynarodowych 
do skoków, na których liście figuruje dziesięciu Polaków, 
a mianowicie: Min. Inż. Aleksander Bobkowski, red. SI. 
Faecher.Myr. R. Loteczka, dr. B. Macudziński, płk. Wł 
Ziętkiweicz, dr. A. Boniecki, H. Grosman, inż. T. Ramza, 
dr. W. Szatkowski, dr. K. Załuski. Cyfry |>owyższe staną 
się jeszcze bardziej wyraziste, jeśli weżmiemy pod uwa
gę, że sędziów międzynarodowych jest obecnie w całej 
Europie 97, z czego na Norwegję przypada 11), na Szwecję 
5. na Niemcy 8, na Finlandję 8, na Anglję 4, na Włochy 
8, na Auslrję 10, na Francję 7, na Węgry 5, na Szwaj- 
carję 7, na Jugosławję 5, na Czechosłowację 10, na HDW. 
(Niemiecki (Związek Narciarski w Czechosłowacji) 5.

W TURNIEJU HOKEJOWYM W KRYNICY, który od
będzie się w dniach od 1-go stycznia wezmą udział nast. 
diużyny: Czarni (Lwów), AZS. (.Poznań), Ognisko (Wilno) 
Legja (Warszawa). Krynickie T. II. oraz Wiener E. V. 
(Wiedeń). Nadio projektowany jest mecz między repre
zentacją Polski, a drużyną BiKE Budapeszt.

HOKEIŚCI CZARNYCH ZE LWOWA mają grać 14-15 
hm. w Bukareszcie, a w tym samym czasie Cracovia grać 
będzie w Berlinie. W dniach 21—22 bm. przybywa do 
Katowic drużyna Berliner SC.

sonelu technicznego, delegowanych przez związki łyż- 
warski, narciarski i hokejowy.

Zastanowiono się także nad ubiorem ihszej drużyny. 
Postanowiono wprowadzić dla wszystkich strój jednako
wy, a mianowicie granatowe kurtki, spodnie „pumpy", 
białe pończochy, bronzowe buciki i białe swetry z czer
woną obwódką.

Zgłoszenia imienne wysłane będą przed 15 stycznia, 
zgódnie z terminem przewidzianym przez regulamin.

■ * * .
Polki Komitet Olimpijsk i postanowił zwrócić się do 

wszystkich związków z prośbą o szczegółowe dane odno
śne zaprawy zimowej, zmian w składzie osobowym dru
żyn olimpijskich oraz opieki nad członkami tych drużyn

W najbliższych dniach rozpoczęta zostanie akcja zbió 
ki na fundusz olimpijski. Do komitetów regjonalnych wy 
siane zostaną „złote księgi zbiórek", zaś delegacje Pol. 
Kom. Olimpijskiego w osobach pułk. Glabisza j pułk. 
Wendy uda się z główną „złotą księgą zbiórki" najpierw 
do Pana Prezydenta RP, a następnie do najwyższych do
stojników państwowych.

6 bramek — Sowiak, Nawrot, Łyko.
5 bramek — Smoczek, Łysakowski, Knioła, Bryła.
4 bramki — Obtulowicz, Szaller, Święcki, Wodarz, 

Herbstreich, Walicki, Zembaczyński, Góra.
3 bramki — Kluż, Herisch, Ciszewski, Puchniarz, Łuch- 

ler, Wypijewski, (Miller, Kulla, Sołtysik.
2 bramki — Kubisz, Nahaczewski, Grzbiela, Smól, 

Chachlewski, Woźniak, (Pazurek II, Gburzyński, Kisie-- 
liński, Przeździecki '1, .Szwarc, Rajdek, Malcherek, Doniec, 
Szeliga, Fojczyk, (Cebula, Joksz.

1 bramka — 'Zimmer, Gieroń, Zieliński, Ketz, Łańko, 
Szczepaniak, Biniok, Olbrzycht, Prosator, Przeździecki 11, 
Waluś, Radojewski, Polus, Zwierz, Sochan, Bańkowski, 
Stolenwerk, Kruszyński, Kurek, Kozok, Skóra, Buta
nów III, Lewandowski, Przybylski, Gątkiewicz.

Samobójcze bramki — Zwierz, Obtułowiez, Drabiński, 
Krysiński, Bryła i Szczotkowski.

WARSZAWSKIE TOW. ŁYŻWIARSKIE ustaliło nastę
pujący terminarz zawodów łyżwiarskich w sezonie zimo
wym: 2.9. XII próby klasyfikacyjne w jeździe figurowej 
o odznakę bronzową i srebrną, 30. XII popisy w jeździć 
figurowej i choinka dla dzieci, 5. I. zawody przeglądowe 
w jeździe figurowej, 6. I. popisy łyżwiarskie juniorów 
i kostjumowa zabawa dziecięca na lodzie, 11—12 I. zawo
dy o mistrz. Warszawy w jeździe figurowej, 19. 1. kon
kursy dziiecięce w jeździe figurowej, 25—26 I. zawody 
wewnętrzne w jeździe figurowej WTŁ o nagrody wę
drowne, 1. II. próby klasyfikacyjne o odznaki, 2. II. mię- 
dzyklubowe ogólnopolskie zawody w jeździe figurowej, 
8. II. łyżwiarska tombola kostjumowa i popisy jazdy fi
gurowej, 9. II. międzyszkolne zawody w jeździe figurowej, 
16. II. zawady dla młodzieży do lat 18 o tytuł mistrza 
„Doliny Szwajcarskiej" w jeździe figurowej, 23. II. próby 
klasyfikacyjne o odznaki.

BUDOWA TORU ŁYŻWIARSKIEGO DO JAZDY SZYB
KIEJ w Warszawie napotyka na poważne trudności. Po
czątkowo projektowano założenie toru na bieżni stadjo- 
nu W. .P„ ale następnie projekt ten został zaniechany 
i obecnie przystąpiono do starań nad budową toru na 
terenach boiska Polonii.

JĘDRZEJOWSKA została zaproszona na turnieje w hali 
krytej do Sztokholmu i Berlina. Nadto projektowane jest 
wysłanie Jędrzejowskiej (wraz z Tłoczyńskim) na trening 
na Riwierę.

WALNE ZGROMADZENIE POL. ZW. LAWN.-TENISO- 
WEGO odbędzie się 15. bm. w sali konferencyjnej PUWF 
w Warszawie.

TRENER TENISOWY NAJUCH wyrazi! zamiar przy 
jazdo do Polski dla prowadzenia zaprawy z polskimi te
nisistami na wiosnę roku przyszłego.

LOSOWANIE ROZGRYWEK O PUHAR DAVISA oilbę- 
dzie się 3 lutego w Londynie.

PRZEDOLIMPIJSKI OBÓZ GIMNASTYCZNY odbędzie 
się w Centralnym Instytucie WF. w dniach od 27 bm. 
do 6 stycznia. W obozie weźmie udział 30 zawodników, 
w tem 15 kobiet. (Obecnie zawodnicy trenują w Warsza
wie pod kierunkiem p. Kosmana, zaś na Śląsku pod 
kierunkiem Dołowego.

1KP. ŁÓDŹ organizuje w dniach 28—29 .bm. między
narodowy turniej bokserski w trzech wagach, a miano
wicie w wadze lekkiej, półśredńiej i średniej. Ze strony 
polskiej w wadze lekkiej walczyć będą Woźniakiewicz
i Polus (lub Kajnar), w wadze półśredńiej Taborek i Si
piński, a w wadze średniej Chmielewski i Karpiński. 
Obecnie IKP prowadzi koresjiondencję ze związkiem nie
mieckim w sprawie przyjazdu kilku pięściarzy niemiec
kich. Pod uwagę brany jest przedewszystkiem Stein, 
którego walka z Chmielewskim byłaby najgłówniejszym 
punktom programu.

PRZYJAZD KOSZYKARZY YMCA (RYGA), która jest 
mistrzowskim zespołem Łotwy, do Warszawy, został już 
zakontraktowany. Drużyna łotewska rozegra w dniach 
11 i 42 grudnia dwa mecze na sali YMCA w Warszawie 
z drużyną YlMCA (Warszawa) i AZS (Warszawa).

ZARZĄD POLSKIEGO ZW. JEŹDZIECKIEGO postano 
wił uznać rtm. Bohdanowicza z 4 p. ułanów jako szarn- 
piona pod względem zdobycia w ciągu jednego dnia 
pięciu pierwszych nagród w gonitwach przeszkodowych, 
co miało miejsce podczas tegorocznego sezonu w Wilnie, 
z tem zastrzeżeniem, o ile w ciągu miesiąca, licząc od 
ogłoszenia niniejszego komunikatu (tj. do końca roku), 
nikł nie zgłosi, że podobny wyczyn miał już miejsce na 
terenie Polski.

Rtm. Bohdanowicz zdobył wymienionych pięć pierw
szych nagród w ciągu jednego dnia w następujących go
nitwach, a mianowicie dwóch przeszkodowych, jednej 
płotowej, dwóch biegach na przełaj, następujących bezpo
średnio jedna po drugiej.

W CENTRUM WYSZKOLENIA KAWALERJI w Gru
dziądzu rozpoczęła się zaprawa jeździecka dla czołowych 
jeźdźców polskich z całego kraju. Kurs potrwa do po
łowy roku przyszłego.

OBÓZ PRZEDOLIMPIJSKI WARSZAWY. Narciarska 
grupa olimpijska przebywa obecnie w Zakopanem. Kie
rownikiem treningów został por. Bruno Pawlik. Od I. 
grudnia rozpoczął swą pracę w ośrodku masażysta p. 
Mikołajewski, który będzie pracował aż do Igrzysk Zi
mowych w Garmisch Partenkirchen. W połowie grudnia 
przybędzie do Zakopanego trener norweski p. Sandvik, 
który w roku ubiegłym prowadził treningi niemieckiej 
grupy olimpijskiej. P. Sandvik jest doskonałym skoczkiem, 
a jako instruktor posiada wyrobioną opinjg zarówno 
w Norwegji, jak i zagranicą. Sprzęt narciarski dla olim
pijczyków, zamówiony w znanej wytwórni norweskiej, 
niebawem ma przybyćdo Polski. W obozie panuje dobry 
duch. Zawodnicy trenują energicznie, a ostatnie opady 
śnieżne umożliwiły już trening na śniegu.

KURS RATOWNICTWA I PIERWSZEJ POMOCY, Pol 
Związek Narciarski zorganizował w Zakopanem w dniach 
21 do 23 listopada kurs ratownictwa i pierwszej pomocy 
dla dzierżawców schronisk w Karpatach Zachodnich. 
Kurs cieszył się olbrzymiem zainteresowaniem wśród 
sfer dzierżawców schronisk. W kursie brało udział 45 
dzierżawców i 21 członków Tatrzańskiego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego. Kursem kierował Dr. Stanisław 
Janicki, lekarz Towarzystwa Krzewienia Narciarstwa, 
część wykładów prowadził p. Józef Oppenheim. Podobny 
kurs dla dzierżawców schronisk w Karpatach Wschodnich 
zostanie zorganizowany w ciągu bieżącego sezonu. Do
świadczenia lat ubiegłych wykazały, że lego rodzaju kursy 
są bardzo potrzebne.



REWELACYJNY WYNALAZEK W WIOŚLARSTWIE(Włccsna fecpespondenc/a „Haz - Dwa - Traty**)
Herlin, w grudniu.

Nieraz byliśmy świadkami, jak na finiszu wyścigu wio
ślarskiego osady wiosłowały bardzo nierównomiernie, w 
wyniku czego łódź zmieniała kierunek j wszelkie usiło
wania sternika nie pomagały. Nierównomierość sił rozło
żonych po obydwu stronach łodzi wychodziła zbyt późno 
na jaw. Podobnie było na treningach. Trenerzy przystę
pujący do ostatecznego ustalenia składu osady nie byli 
pewni, gdzie którego wioślarza posadzić, gdyż brak im 
było odpowiedniego miernika, a obserwacja optyczna w 
wielu wypadkach zawodziła.

Wszystkie te trudności od dzisiaj już nie będą istniały. 
Jednemu z berlińskich inżynierów, po 25-letniej pracy, 
udało się wynaleźć sposób na bezwzględne zmierzenie siły 
wioślarza. Gdy dzisiaj słyszy się opowiadanie o tym wy
nalazku, to cała sprawa wydaje się b\irdzo prosty. Po
dobnie jak przedtem, siada się na aparat w basenie wio
ślarskim i wiosłuje się, a siłę i wytrzymałość wioślarza po
kazuje skala, umieszczona na ścianie. Działanie mechani
zmu przedstawia się następująco: podczas wiosłowania 
wiosło wywiera pewien nacisk na dulkę, a nacisk ten jest 
przekazywany dalej do zegara uruchomionego zapomoca 
elekhyczofci. Aparatowi temu dał nazwę wynalazca

„synchroniczny dynamometr".
Skala zaopatrzona jesl w urządzenie świetlne, które no
tuje siłę pociągnięcia.

Wynalazek ten posiada kolosalne znaczenie dla dalszego 
postępu u> wioślarskie. Dotychczas było przeważnie tak. 
iż trener wsadzał do osady przedewszystkiem człowieka.

Wynalazca „synchronicznego 
dynamo metru* na aparacie 
w basenie wioślarskim U gó
ry nad lustrem widoczna 
skala dynamometru, która 

pokazuje siłę uderzenia.

który swoim wzrostem, bu
dową i wagą robił wrażenie 
jakby był cały naładowany 
siłą. Ale zdarzało się, że mi
mo tego doskonałego zewnę
trznego Wrażenia wioślarz 
ten po kilku tygodnia musiul 
być wycofany z treningu, 
jako zupełnie nie odpowia
dający zadaniu.

Obecnie takie wypadki bę
dą nfemoż/ttoe. Trener posadzi 
swojego wychowanka na a- 
paracie w basenie i każę mu 
wiosłować, sam zaś będzie 
obserwował nie wioślarza, 
jak było dotychczas, ale 
skalę dynamometru. Odczyta 
tam on już to, co będzie 
chciał. Dynamometr bowiem 
wykaże mu siłę przy chwy
cie wody, w przeciągu i za
kończeniu. Zauważy trener, 
czy wioślarz w’ czasie prze
ciągania przez wodę nie 
zmniejsza siły j co najważ
niejsze, czy dany kandydat 
przy dłuższem wiosłowaniu 
pracuje równomiernie, czv 
też szybko się męczy. Po 
zakończeniu lej próby wy
starczy mu popatrzyć na 
wioślarza i porównać jego 
wygląd z tem, co odczyta! 
na dynaniometrze. Będzie to* 
więc surowy egzamin dla

wioślarza, przy którym nie pomoże żadne „obijanie się".
Nie należy jednak zapominać, że wioślarstwo nie jest 

wyłącznie sportem zespołowym. Np. ósemka nie posuwa 
się osiem razy szybciej jak jedynka. Wiele z szybkości 
idzie przy współpracy na ósemce na marne. Wiele nale
ży zapisać na konto nierównomiernego obsadzenia łodzi.
Obecnie nowy wynalazek zapobiegnie tego rodzaju błę
dom. Mówi o tein sam wynalazca co następuje: „Współ
praca całej osady może być też dokładnie zaobserwowa
na, ponieważ zestawi się poprosili ze sobą „protokoły" 
zanotowane przez dynamometr i zauważy się, który z wio
ślarzy zbyt wcześnie lub>zapóżno zakłada wiosło i który 
przedwcześnie kończy pociągnięcie".

Nowy ten wynalazek posiada więc znaczenie wręcz

CAMBRIDGE I OXFORD JUŻ PRZY PRACY
W Polsce wioślarze zabierają się zwolna do treningu 

zimowego, ale w Angljj praca wre już na dobre. Ale też 
pierwsze regaty w Anglji odbędą się już 4 kwietnia — 
będzie to doroczny wyścig ósemek między uniwersyteta
mi Cambridge i Orford. Wyścig ten, odbywający się po 
raz 88 nic nie stracił na swej popularności w Anglji, 
mimo, iż ostatnia serja zwycięstw jasnoniebieskich wio
ślarzy z Cambridge uczyniła go nieco jednostajnym Nie 
ma elementu walki, gdyż Oxford jest od lal zdecydo
wanie słabszy.

Oxford nie ustaje jednak w pracy nad wyrównaniem 
lej różnicy i w roku bież, ma dojść do rewelacyjnych 
zmian. Zamiany te ograniczą się właściwie do wymiany 
dotychczas używanych dulek stałych .angielskich", na 
ruchome. Dla przeciętnego widza jest to zmiana nie
wielka, ale każdy, kto zna konserwatyzm angielski ten 
wie. że zmiana ta oznacza zasadniczy przełom w wio. 
ślarslwic uniwersyteckicm.

Niestety jednak serja zwycięstw osad launhridge, tre
nowanych według wskazań słynnego Steve Fairbairna. 
który obchodził w r. bież. 75-Iecie, okazała się silniejszo 
od przyzwyczajenia „ciemnoniebieskich" do stałych du
lek. W tym roku już w biegu jesiennym czwórek nie
które osady startowały na dulkach ruchomych, a gdy 
jedna z nich, New College Orford, wygrała bieg w fi
nale — sprawa wydaje się być przesądzona, aczkolwiek 
starzy trenerzy niezbyt są pochopni do tej zmiany.

Oxford wystawił dwie treningowe ósemki, które już 
w bież, tygodniu odbyły pierwszy wyścig eliminacyjny, 
zakończony zwycięstwem osady „A" nad osadą „15“ o 
pięć i pół długości. Oczywiście zwycięstwo to nie posiada 
żadnego praktycznego znaczenia a bieg miał jedynie po
kazać kto i jak wiosłuje. Obecnie osadą opiekuje się 
gen. (Iibbon, który po kilku tygodniach pracy, starym 
zwyczajem, odda osadę w ręce innego trenera.

Cambridge jest bardzo pewny ewego jeszcze jednego 
zwycięstwa. Postanowiono w roku bież, pracować tylko 
jedną osada, teinbardziej, że do treningu zgłosiło się czte
rech „old-blues", a reszta osady to także rutynowani 
wioślarze regatowi.

W C.ambridge po staremu na czele znajduje się Pcm 
broke College, które w finale biegu jesiennego czwórek 
pokonało osadę Jesus College. Jak więc widzimy teorja 
Fairbairna triumfuje w całej pełni — obydwa bowiem 
kolegja należą do największych zwolenników tejże 
teorji.

Poza osadami uniwersyteckiemi także i osady klubo-

Fragment wyścigu eliminacyjnego ósemek uniwersytetu Oxford w Henley, gdzie prowadzone sy energiczne 
przygotowania do meczu dorocznego z Cambridge.

rewolucyjne dla regatowego sportu wioślarskiego. Kluby, 
które zaopatrzą się w ten wynalazek będą miały duże 
ułatwienie przy zestawianiu osad oraz przy obsytaniu 
regał.

\V związku z powyższym wynalazkiem przypomnieć 
należy, iż starania o objektywny pomiar siły wioślarza 
były już niejednokrotnie przedsiębrane, ale dopiero dzi
siaj zostały uwieńczone pomyślnym sukcesem. Wynalaz
kiem zainteresował się Reichsportliihrer V. Tschaminer 
u. Osten, który polecił szczegółowe zbadanie sprawności 
lego aparatu, poczem zostanie on wprowadzony do (1 
cjalnego użytku w wioślarstwie niemieckiein. Niewątpli
wie wynalazek ten znajdzie także swych zwolenników 
i w Polsce. ,5/. H. Ehlert.

we trenują bardzo pilnie do wyścigu o „head oj tlie 
rincir", który to wyścig odbywa się w tydzień po wyści
gu uniwersyteckim. Warunki treningu na Tamizie są 
bardzo niesprzyjające a ostatnie wichury spowodowały 
lak wielkie fale, że wiele osad musiano ratować przy 
pomocy motorówek.

Ciekąwem jest, że wbrew zwyczajom, przyjętym w in
nych państwach, Anglja nie przygotowuje się specjalnie 
do regat olimpijskich. W dalszym ciągu utrzymuje się 
przekonanie, że zwycięzcy regal w Henley będą najlep 
szemi osadami i te się wyśle.

W każdym razie pewnem jesl, że w tegorocznych re

Synchroniczny dynamometr< 
który może być umieszczony 
takie w łodzi. Nad dynamo- 

metrem widzimy skalę.

gałach w Henley weźmie u- 
dzial bardzo nudo osad kon
tynentalnych, przykłady bo
wiem dr. Ilulitza w r. ub. 
a Hufliego w r. bież, dowo
dzą, że wioślarz, który jest 
w formie na Henley, szwan
kuje potem w terminie mi 
strzostw Europy wzgl. mi
strzostw olimpijskich. Ta 
abstynencja jest bardzo nie
miła dla Anglików, którzy 
nie mogą się oswoić z my
ślą, że Henley straciło już 
swoje znaczenie na korzyść 
mistrzostw Europy.

W całym świecie wioślar
skim dyskutuje się ciągle nad 
metodą Fairbairna. Tylko że 
obecnie teorja ta powoli za
czyna nabierać stempla 
szwajcarskiego. Okazało się, 
że najlepszą propagandą lej 
teorji były nie zwycięstwa 
osad angielskich, ale osad 
szwajcarskich. 1 jest to do 
pewnego stopnia słuszne, 
gdyż dotychczasowe teorje, 
które przedostawały się z 
Angljj na kontynent w wie
lu wypadkach zawodziły po 
przetransponowaniu ich na 
grunt kontynentalny.

55’. I).
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Walne zebranie Pol.
Lód:, 8 grudnia (Tel). Walne, zebranie Polskiego Związ

ku Tenisa Stołowego odbyło się w niedzielę w Lodzi. Na 
zebraniu reprezentowanych było 5 okręgów: Pomorze. 
Kraków, Lwów. Warszawa i Łódź pod przewodnielwein 
p. Galińskiego. Obrady trwały (i godzin, a przebieg ich 
był harmonijny, przemówienia poszczególnych delegatów 
naogół rzeczowe.

Ustępującemu zarządowi po złożeniu sprawozdania 
z. działalności udzielono absolutorjum. poczem przystąpio
no do wyłraru nowego zarządu, na prezesa PZ I S wy
brano przez aklamację sędziego piłkarskiego Wardęszkie- 
wicza: w skład zarządu weszli wiceprezesi: Danziger i Ja- 
kobosn; sekretarz: Salin, skarbnik: Michalski, kpi. związ
kowy Eisenberg z Warszawy, członkowie zarządu: .lachi- 
miak. Szapiro, Brauner, Orszulak, Przybylski (Lwów), ko
misja rewizyjna: Kordas. Tadeusiewicz. Lange, Ka.ulmann, 
Kłos.

Walne obrady Pozn. O. Z. L. A.
Poznań, 9 grudnia itel.l. W niedzielę odbyło się dorocz

ne walne zgromadzenie Poznańskiego Okręgowego Zwią
zku Lekkoatletycznego, którern Związek zamknął 1-I-ty 
rok swej działalności sportowej. W obradach uczestniczyli 
delegaci klubów Poznania, Gnieznu. Leszna.-Ostrowa. Żni
na. Kempna i Wapna. Obradom urzewodniezył radca ilr. 
Sokołowski, przewodniczący Miejskiego Komitetu W. I-, 
i P. W., a trwały one przeszło trzy godziny.

Przebieg obrad wykazał. że delegaci poszczególnych 
ośrodków prowincjonalnych nie byli należycie przygoto
wani do zebrania.' lo leż dyskusja bytu chwilami dość 
chaotyczna. .

Po przyjęciu sprawozdania ustępującego zarządu i ko
misji rewizyjnej, które lo sprawozdania wydane został) 
po raz pierwszy drukiem, udzielono ustępującym wła
dzom absolutnejiim i wybrano nowy zarząd w składzie 
następującym: p. B. Szwarc prezes, pp. Stróżyk. Marcin
kowski i Dorożaln wiceprezesi, p. Gruszczyński sekre
tarz, p. Spiżewski skarbnik, p. Wawrzyniak gospodarz 
oraz jako członkowie pp.: Gucwiński, Nowak (AZSl, No
wak (KPW), Weselik. Telesfor i Nochowicz. Do komisji 
rewizyjnej wybrano pp.: Jędrzkowiaka, Kalczyńskiego 
Bialnię. a na zastępców Przybylskiego i Weselika Anto
niego. „ , ,

W toku dalszych obrad delegat Warty p. Rybarczyk 
podał dość sensacyjną wiadomość o rzekomej uchwale 
senatu Uniwersytetu Poznańskiego, zabraniającej studeii- 
lom i studentkom Uniw. Poznańskiego należenia iln 
innych klubów, jak AZS.

W związku z tem kilku czołowych lekkoatletów Warty 
poprosiło już o zwolnienie ieh z tego klubu. Przedstawi
ciele Warty uważają, że laka uchwala nastąpiła z inicja
tywy AZS., który chciał w ten sposób wzmocnić swe sze
regi’. W toku dalszej dyskusji wybrano specjalną komisję, 
która ma zbadać tę sprawę, a przedewszystkiem stwier
dzić, czy istotnie senat uniwersytetu poznańskiego uchwa
lił powyższy nakaz, oraz, jaką rolę odegrała w tym spo
rze sekcja AZS. Na przewodniczącego tej komisji wybra
no radcę dr. Sokołowskiego, oraz pp. proł. dr. Jurasza 
dyr. Kuezyka, Dnrozalę i Jędrzkowskiego.

W. O. Z. L. A. wybiera nowy zarząd
Warszawa, 8 grudnia Itel.l. Walne zgromadzenie War

szawskiego Związku Lekkoatletycznego odbyło się w nie
dzielę. Zeł,ranie otworzył ustępujący długoletni prezes, 
naczelnik Walenty Foryś. Następnie dokonano przyzna
nia odznaki WOZLA. działaczom i zawodnikom za specjal
ne zasługi dla rozwoju lekkoatletyki w Warszawie.

Do nowego zarządu weszli: prezes mjr. Krawczyk, wi
ceprezesi kpt. Theuer, Zuber i Ołdak, członkowie: Kuso- 
ciński, Burzyński, Maćkowiak, Orzeł, Goldman i Biernaś, 
komisja rewizyjna: pp. Frenkiel, Jaworski i Schleifstein. 
Delegaci na walne zgromadzenie PZLA. pp.: Foryś. Bu
rzyński i kpt. Theuer.

Walne zgromadzenie To w. Sport. „Wisła
JTmTcóW', 9 grudnia.

W Krakowie rozpoeznie się sezon dorocznych 
zebrań klubów. Jako pierwsze odbyło się walne 
zebranie Tow. Sport. „Wisła", które przeszło w zu
pełnym spokoju i po rzeczowej dyskusji uchwa
liło przyjąć sprawozdanie ustępującego zarządu 
oraz wyrazić pełne podziękowanie za całoroczną 
pracę. Następnie przystąpiono do wyborów no
wych władz, które dały nast, wyniki: zarząd — 
prezes dyr. dr Tadeusz Orzelski, wiceprezesi: 
pułk. Wagner, nacz. Bilewicz, injr. Wachowicz, 
mjr. Wart, członkowie profesor dr Jan Weyssen
hoff, mjr. dr Bartoszyński, mjr. Janowski, kpt. 
Zdziechowicz, Ławnik Roman, kpt, Bober, sekr. 
Kaleta, kpt. Wilczyński, skarbnicy Borzęcki i Ki
liński.

Rada seniorów: w skład jej wchodzą obecny 
prezes i b. prezesi towarzystwa oraz dyr. Kazi
mierz Dobija, Wlastimil Hoffmann, dyr. St. Ko
chanowski i dr Kazimierz Załuski.

Komisja rewizyjna: dr Jan Beyman, M. Kopeć, 
M. Potocki, zast. L. Kaliciński i R. Skotnicki.

Po wyborach zarządu walne zebranie zastana
wiało się głęboko nad sprawą upadku sportu pił
karskiego w Polsce i uchwaliło zwrócić się do od
powiednich czynników z nast. rezolucjami: a) o 
zniesienie zakazu należenia młodzieży szkolnej do 
klubów, jako pedagogicznie nieuzasadnionego, ja
ko pozbawiającego drużyny piłkarskie elementu 
inteligencji i tem samem wypływającego ujem
nie na ich postawę, co w konsekwencji doprowa
dza do coraz gorszych wyników; b) o zrewidowa
nie względnie zaniechanie ze strony PZPN-u za
mierzonego szkolenia przez trenerów PZPN-u dru-

Iw. Tenisa Stołowego
Z ważniejszych uchwał, powziętych przez walne zebra

nie, wymienić należy, że mistrzostwo indywidualne i dru
żynowe Polski odbędą się w \\ttrszuwie. System rozgrywek 
mistrzostw drużynowych Polski zmodyfikowano w ten 
sposób, że każda drużyna liczyć będzie po trzech zawod
ników i każdy będzie musiał grać z każdym.

Natomiast co się tyczy rozgrywek okręgowych, przyjęto 
wniosek okręgu krokowskiego, by pozostawić dotych
czasowy system, a więc 5 zawodników w drużynie i jedne
go w rezerwie.

1’ozatem uchwalono zwołać nadzwyczajne wolne zgro
madzenie w celu .przeprowadzenia zmiany statutu. Odbę
dzie się ono w Warszawie w terminie rozgrywania mi
strzostw Polski. 1’ozatem uchwalono, by Polska reprezen
towana była w rozgrywkach o mistrzostwo świata.

żyny państwowej i drużyn okręy. te ciągu całego 
roku poza ramami macierzystych khtbów i roz
grywania możliwie największej ilości zawodów 
tych drużyn między sobą i z zespołami zagrani- 
cznemi. Taki system szkolenia wpłynąłby niezwy
kle ujemnie na rozwój klubów, uniemożliwiając 
im szkolenie własnych wartościowych zespołów;
c) o zaniechanie wysiania ekspedycji piłkarskiej 
na Olimpjadę berlińska., gdyż koszty ekspedycji 
są nieswpólmierne w stosunku do możliwych suk 
cesów i propagandy sportu polskiego na forum 
lniędzynarodowem; d) o wzięcie pod uwagę przy 
budowie przyszłego stadjonu miejskiego w Kra
kowie urządzenia odpowiedniej krytej hali dla 
boksu, który obecnie nie może się rozwijać w Kra
kowie, gdyż musi szukać schronienia w drogo 
opłacanych lokalach.

Sędziowie stanisławowscy boją się 
jawności obrad

Stanisławów. 8 grudnia (tel.). W niedzielę odbyło się 
w Stanisławowie drugie walne zgromadzenie okręgowego 
Kolegjum Sędziów) Piłki Aoźnej, które z uwagi na zaba- 
gnienie stosunków w tej instytucji wywołał® duże zainte
resowanie w sferach sportowych. Obradom przewodni
czył przybyły specjalnie do Stanisławowa kpt. Kuni czak.

Jeszcze przed porządkiem dziennym znalazła się na ta
pecie kwestja. czy nieobecni członkowie, mogą brać udział 
w głosowaniu przez pełnomocnika. Wywiązała się na ten 
temat dyskusja, albowiem głos Jon miał zadecydować o 
przyszłych losach zarządu, a lem samem wpłynąć na 
zmianę stosunków, panujących w OKS.

W głosowaniu uchwalono dopuścić nieobecnego sędzie
go do y/osowania przez pełnomocnika, wskutek czego I. 
zw. grupo rządząca uzyskała większość.

W czasie dyskusji nad porządkiem dziennym, gdy atmo
sfera zapowiadała się dość burzliwie, uchwalono urządzić 
tajność obrad, unieinożliiwtając przysłuchiwanie się obec
nym na sali przedstawiicieloim prasy i nieaktywnemu sę
dziemu, którego sprawa miała znaleźć się na porządku 
dziennym.

Obrady potoczyły się też przy drzwiach zamkniętych, 
a w wyniku ich kilku poważnych sędziów rzeczywistych 
złożyło swe legitymacje.

Charaikterystycznem jest, że członkami -wybranej -komi
sji kwalifikacyjnej zostali sędziowie, którzy przed kilko
ma dopiero miesiącami ukarani byli zo nieznajomość 
przepisów.

Sfery sportowe Stanisławowa ubolewają, że walne zgro
madzenie sędziów nie naprawiło błędów, poczynionych 
przez poprzedlni’ zarząd i co najważniejsze, że nie przy
czyniło się do uzdrowienia stosunków, panujących w sta
nisławowskim OKS-ie. ’

Pożegnanie dyr. P. II. W. F. 
płk. Kilińskiego

W sobotę wieczorem w salonach hotelu Euro
pejskiego w Warszawie odbył się bankiet poże
gnalny, wydany przez Związek Polskich Zwią
zków Sportowych na cześć płk. Kilińskiego, który' 
po 7 latach niezwykle owocnej pracy ustąpił osta
tnio ze swego stanowiska dyrektora Państw. Urzę
du W. F.

W bankiecie reprezentowane były wszystkie 
zrzeszone związki sportowe, obecnym byl także 
dyrektor PUWF gen. Olszyna-Wilczyński. Ogó
łem w bankiecie wzięło udział ponad 70 osób. Przy' 
deserze pierwszy zabrał głos prezes Z. Z. płk. Ul
rich, który w świetnem przemówieniu scharakte
ryzował chlubną działalność płk. Kilińskiego. Na 
zakończenie swego przemówienia płk. Ulrich wrę
czył płk. Kilińskiemu plakietę z odznakami wszy
stkich związków sportowych. Następnie imieniem 
prasy’ sportowej przemawiał prez. Sikorski, wrę
czając płk. Kilińskiemu upominek. Dłuższe prze
mówienie wygłosił w odpowiedzi pełen wzrusze
nia pik. Kiliński. Na zakończenie przemawiał je
szcze prez. Polskiego Zw. Lekkoatletycznego inż. 
Znajdowski, oraz prez. Polskiego Komitetu Olim
pijskiego płk. Glabisz. W miłym i przyjacielskim 
nastroju bankiet przeciągnął się do północy.

Turnie! gier sportowych we Lwowie
Lwów, 8 grudnia (lei.). SStaraniem AZS. rozegrany -zo

stał w hali sportowej lurniej w koszykówce i siatkówce 
pań i panów z udziałem KPW. Poznań .praż Sokoła Ma
cierzy, AZS„ Droru (Lwów).

Wyniki 1-go dnia turnieju są następujące: w koszyków
ce panów: KPW.—Dror 30:17 (15;7), Sokół Macierz—AZS, 
23:22 (9:7), KPW,—Sokół Macierz 74st« (25:10).

W siatkówce panów Sokół Macierz—AZS. 2:1 (15:6), 
13:15. 15:7), KPW.—Drnr 2:0 (15:2, 15:5). Sokół Macierz— 
KPW. 2:1 (12:15, 15:2, 15:1 .

Drużyna KPW. okazała się doskonała w koszykówce, 
natomiast słabsza w .siatkówce. W koszykówce wyróżnili 
się z KPW.: Grzechowiak, Szymura, w siatkówce Tilgner 
i ł.ój. W czasie meczu KPW.—Sokół Macierz w siatkówce, 
Tilgner upadł tak nieszczęśliwie, że zwichnął sobie nogę.

W dalszym ciągu gier sportowych odbyły się nastę
pujące spotkania:

W koszykówce panów: Sokół Macierz—-Dror 32:7 (10:6), 
KPW. (Poznań) —AZS. 38:10 (18:6).

Siatkówka panów: Sokół—Dror 2:0 (15:12, 15:B|,
KPW.—AZS. 2:1 111:16, 13:12, 15:101.

Koszarawa (/owiec) kandydatem 
na mistrza ligi Slysklet

Bielsko, 8 grudnia (teł.). Mistrzostwo Ligi Ślą
skiej Koszarawa (Żywiec) — BBSV 2:1 (2:1). Za
wody wzbudziły’ wielkie zainteresowanie w Biel
sku i okolicy, gromadząc na boisku BBSV prze
szło 2 tysiące widzów.

Z Żywca przybyła wycieczka około 400 osób, 
zwolenników Koszarawy. Niestety warstwa śnie
gu do 30 cm utrudniała grę, a gracze musieli prze- 
dewszystkiem walczyć z terenem.

Koszarawa, która prowadzi w tabeli Ligi Ślą
skiej, zdawała sobie sprawę z ważności spotkania, 
a po odniesionem zwycięstwie zapewniła sobie 
prawie zdecydowanie tytuł mistrza jesiennego 
Ligi Śląskiej.

Gra była ostra, czasem brutalna z obu stron, a 
publiczność, która brała żywy udział w grze, wtar
gnęła w pierwszej połowie na boisko i dopiero 
specjalnie wezwany’ oddział policyjny zaprowadził 
porządek.

Zwycięstwo Koszarawy było zasłużone, albo
wiem cała drużyna była technicznie lepsza i gra
ła bardzo ambitnie. BBSV grał dołem, przez co 
kombinacje rwały się na zaśnieżonem boisku.

Obie bramki dla Koszarawy strzeli! Stępień, dla 
BBSV Ksol z wolnego. Sędzia p. Gruszka z Ka
towic.

Piłka nożna na Śląsku
Katowice, 8 grudnia (tel.). W rozgrywkach nie

dzielnych o mistrzostwo ligi śląskiej poszczegól
ne kluby uzyskały’ następujące rezultaty: Naprzód 
z Lipin .pokonał Slowianą 4:1 (2:1). Concordia z 
Knurowa wygrała z 06 Katowice 7:5 (4:3).

W dogrywce 28-minutowej pomiędzy Czarnymi 
■/. Cbropaczowa i Chorzowem, Chorzów strzelił 
jedną bramkę, przyczem ogólny' wynik brzmi 3:2 
na korzyść Czarnych. Spotkanie towarzyskie mię
dzy obu zespołami przyniosło zwycięstwo dla Cho
rzowa w stosunku 3:1.

Poza tem w rozgrywkach piłkarskich były na
stępujące wyniki: 07 Siemianowice przegrało ze 
Stad jonem z Chorzowa 1:2 (1:1). Kresy przegrały 
z Kuchem U 2:3 (1:2). Zgoda Bielszowice wygra
ła z Pogonią. Nowy Bytom. Strzelec (Szarlej) z 22 
Małą Dąbrówką walkowerem wskutek niestawie
nia się przeciwnika.

Zapowiedziane zawody’ piłkarskie pomiędzy' 
drużyną ligowa. Śląska, a zespołem niemieckim 
ze Śląska opolskiego 03 Racibórz nie doszły do 
skutku, wskutek zakazu niemieckiego Zw. Piłki 
Nożnej startowania drużyn. Zakaz dotyczy rów
nież Basen Spor! (Gliwice), który miał zagrać w 
najbliższą niedzielę mecz ze Śląskiem.

Na miejsce meczu, który w ten sposób został od
wołany, odbył się mecz treningowy pomiędzy Ślą
skiem a Policyjnym Klubem Sportowym z Kato
wic zakończony zwycięstwem ligowców w stosun
ku 6:3 (2:1). Bramki dla zwycięzców strzelili: God 
(3). Smól (1) i Bryla (2).

* * *
Łódź, 8 grudnia (teł.). ŁKS — W ima 2:0 (1:0). 

ŁKS wystąpił bez Karasiaka, Króla, Tadeuszewi- 
cza i Pegzy. Naogół ŁKS miał przewagę w ciągu 
meczu. W pierwszej połowie Wima grała bardzo 
ambitnie. Po pauzie, gdy przeciwnik wyczerpany, 
opadl na silach ŁKS uzyskał zdecydowaną prze
wagę i dzięki mało skutecznej grze swego napa
du, zdołał zdobyć tylko jedną bramkę. W ŁKS 
na lewem skrzydle grał Gontkiewicz. Ekspery
ment ten nie należał do udałych. Sędziował p. By- 
mer. Widzów 400.

Union — Towring Widzew 4:2 (2:1). Pewne zwy
cięstwo Union Touring, dla którego bramki 
uzyskali: Nykiel, Królasik, Świętosławski, Mi
chalski, Widzewa Mielsznrek, Augustyniak. 
Sędziował p. Winiarski.

Bielsko, fi grudnia (tel.). Mistrz, ki. A w Biel
sku: BKS — Czarni (Zabłocie) 2:1 (0:0). Typowa 
walka o punkty. Boisko pokryte śniegiem nie na
dawało się do gry. BKS odniósł zasłużone zwy
cięstwo, uzyskując bramki przez Zimmera i Ko
rzeniowskiego, dla Czarnych zdobył bramkę Kłu
sak, BKS nie wykorzystał rzutu karnego. Sędzio
wał p. Błachut.

Wyznaczone na niedzielę zawody o mistrzostwo 
A klasy w Dziedzicach między miejscową Graży
na a Hakoachein z Bielska zostały odłożone, albo
wiem sędzia uznał boisko za niezdatne do gry.

------- 808-------
W DALSZYM CIĄGU TURNIEJU GIER SPORTOWYCH 

OŚRODKA W. F. W WARSZAWIE wyniki rozgrywek 
w klasie A, odbytych w sobotę i w niedzielę, były nastę
pujące: siatkówka męska YMC.—AZS. 2:1, Iskra—Szkoła 
podchorążych z Dęblina 2:0, YMCA-'—Warszawianka 2:0, 
Polonja--Orzeł 2:0, siatkówka kobieca: Makkabi—Polo
nja 2:0, Warszawianka—-Orzeł 2:0, AZS.—Przyszłość 2:0, 
koszykówka męska: Polonja — Warszawianka 25:24,
AZS.—Strzelec 33:17, Polonja—Legja 55:34, koszykówka 
kobieca: Polonja-—K. S. 13 ,w. o., Polonja—-Makkabi 41:3.
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Von Cramm zwycięża Borotfrę
Paryi, 8 grudnia (Tell. W paryskiej hali tenisowej ro

zegrano w piątek, w sobotę i w niedzielę spotkanie klubo
we pomiędzy 7'ennis Club (Pary:) i Lawn Tennis Turnier 
Club Rotweiss (Berlin). Z dziesięciu spotkań Niemcy wy
grali tylko trzy. Najcenniejsze dla Niemców było zwycię
stwo mistrza Niemiec u. Cramma z niepokonanym dotych
czas w hali liorolrą.

Wyniki poszczególnych spotkań były następujące: Bru- 
gno-n—Kai Lund 6:1, 6:4, 6:1. Destremeau—Góptert 2:6, 
5:7, 6:4. 6:0. 6:0. Borotra—dl. Henkel 6:3, 6:4, 7:5, v. 
Cramm—Boussus 6:4, 6:4, 6:4, Boussus—H. Henkel 7:5, 
6:4, 6:4, Boussus, beret—H. Henkel, Góptert 6:3, 6:4, 6:2, 
Destremeau—Kai Lund 6:3. 6:0, 6:0. v. Cramm—Borotra 
4:6, 6:4, 0:6, 6:2, 7:5.

Spotkanie dwóch asów rakiety rozegrane w niedzielę

Węgierscy szermierze w Warszawie
Warszawa, 8 grudnia. (Tel) Na sali w Domu 

Akademickim rozegrane zostały dwudniowe za
wody szermiercze przy udziale zawodników wę
gierskich z klubu akademickiego B. E. A. C. oraz 
czołowych zawodników polskich, trenujących na 
obozie w Warszawie.

W pierwszym dniu odbyty się 
zawody na szpady,

przy udziale 15 zawodników. Rozegrano najpierw 
dwa półfinały, z których odpadło trzech zawodni 
ków węgierskich: Marton, Zold i Polelcz, a z za
wodników polskich: Szempieliński, Banaś i Spad- 
nikiewicz. ,

Finał rozegrano przy udziale 8 zawodników. 
Niespodziewane zwycięstwo odniósł znajdujący 
się w świetnej formie

Sobik,
który wygrał wszystkie walki. Również dobrze 
spisali się Kantor i Zaczyk. Dopiero na czwartem 
miejscu uplasował się akademicki mistrz świata 
Węgier Bay, przez co sukces szpadzistów polskich 
zasługuje na specjalne podkreślenie.

Wyniki finału na szpady były następujące: 
1) Sobik (P. K. S. Katowice) 7 zwycięstw, 2) Kan
tor (W. K. S. Łódź) 5 zwycięstw, 3) Żaczek (P. 
K. S. Katowice) 5 zwycięstw, 4) Bay (Budapeszt) 
3 zwycięstwa, 5) Karlicki (P. K. S. Katowice) 
3 zwycięstwa, 6) Kaplicki (A. Z. S. Kraków) 2 zw.,
7) Mirowski (A. Z. S. Warszawa) 1 zw., 8) Piliński 
(Legja Warszawa) 1 zw.

W niedzielę rozgrywane były przez cały dzień 
* zawody na szable

nrzy udziale 24 zawodników, których podzielono 
Itą trzy grupy. Rozgrywki w grupach ukończono 
o godż. 15-tej. Wyniki w poszczególnych grupach 
były następujące:

I-sza grupa: 1) Rajczy (Budapeszt), 2) Dobro- 
wolski (AZS Warszawa), 3) Zeld. (Budapeszt),
4) Papce (Śląski Klub Szermierzy).

IT-ga grupa: 1) Seyda (Warszawianka), 2) Fry
drych (Warszawianka), 3) Elthles (Budapeszt),
4) Tichy (Warszawianka).

III-cia grupa: 1) Sobik (Pol. K. S. Katowice), 
2) Nycz (AZS Poznań), 3) Bay (Budapeszt), 4) Mar
ton (Budapeszt). W rozgrywkach grupowych dal
sze miejsca ze znanych zawodników zajęli m. in. 
Suski. Żochowski, Laskowski i Węgier Pols.

Do finału wejść mieli według przepisów trzej 
zawodnicy z każdej grupy oraz najlepszy z tych 
którzy zajęli czwarte miejsca. Urządzono wobec 
tego dodatkowa, rozgrywkę o wejście do finału 
między Papee, Martonem i Tichym. Zwycięstwo 
w tej rozgrywce odniósł weteran naszej szermier
ki dr Papee, kwalifikując się tem samem jako 
dziesiąty do finału. Poziom walk w eliminacjach

Wieczorem na zakończenie międzynarodowych 
zawodów szermierczych rozegrany został finał na 
szable. Mimo, że finał ciągnął się przez pełnych 
siedem godzin i ostatnia walka odbyła się już 
koło północy, miał on przebieg niezwykle cieka
wy i bynajmniej nie nużył licznie zebranej wido
wni. Poziom walk bardzo wyrównany i wysoki. 
W każdym razie od czasu mistrzostw Europy 
w roku ubiegłym nie widzieliśmy tak ciekawych 
rozgrywek. W finale brało udział dziesięciu za
wodników i każda walka miała swoje znaczenie. 
Na czoło wybił się

Dobrowolski,

który wykazał olbrzymią ambicję, i wolę zwycię
stwa. Zdobył też on pierwsze miejsce przed groź
nymi zawodnikami węgierskimi, dowodząc, że 
w szabli polscy szermierze stoją na najwyższym 
stopniu. Dobrowolski miał tylko jedną porażkę 
z Boyem w stosunku 4:5, a w decydującej walce

w obecności 2.000 widzów. obfitowało w emocjonujące 
momenty. Sensacyjne swe zwycięstwo z niepokonanym 
Francuzem zawdzięcza v. Cramm umiejętnej taktyce, 
zmierzającej do wyczerpania przeciwnika. Borotra narzu
cił z miejsca ostre tempo, które jednak Niemiec zdołał 
przetrzymać. Po zdobyciu przez każdego z przeciwników 
po jednym secie, v. Graimm oddał trzeciego seta bez walki. 
Po przerwie Niemiec wypoczęty wygrywa bez. trudu 
czwartego seta 6:2. W ostatnim secie Bortora widocznie 
wyczerpany broni się mimo to energicznie i uzyskuje na
wet prowadzenie 4:3, a -następuję z powodu double fant 
Niemca 5:3. V. Cramm nie daje jednak za, wygraną, wy
równuje 5:5, prowadzi 6:5 i miano rozpaczliwej obrony Bo- 
rotry zdobywa następnego gema, a zarazem decydującego 
o zwycięstwie seta. Ogólny wynik meczu 7:3 pkl. 24:12 
setów i 196:127 gemów dla Tnrtnis Club Paryż.

pokonał wicemistrza tegorocznego Europy Raj
cze go.

W walce z Rajczym, która była ostatniem spot
kaniem turnieju, prowadził najpierw Dobrowolski 
3:0, potem 4:2; następnie Węgier wyrównał na 
4:4, ale Dobrowolski zdołał rozgrywkę tę rozstrzyg
nąć na swoją korzyść.

Dalsze dwa niiejsca zajęli obaj Węgrzy, mając 
po trzy porażki, a mianowicie Bay przegrał z Raj
czym, Segdą i Sobikiein, a Rajczy uległ Sobiko- 
wi, Żołdowi i Dobrowolskiemu. Na czwartem 
miejscu uplasował się nastarszy z zawodników 
dr Papee, który przegrał z pierwszą trójką oraz 
Segdą.

Dobrze, choć nie tak, jak się spodziewano, spi
sali się dalsi dwaj zawodnicy polscy Segda i So
bik. Sobik pokonał wszystkich czterech Węgrów, 
natomiast nie miał szczęścia w walce z zawod
nikami polskimi. Nieszczególnie usposobieni byli 
Friedrich i Nycz, który miał wyraźnego pecha, 
albowiem większość porażek otrzyma! w stosun
ku 5:4.

Wyniki finału
przedstawiają się następująco: 1) Dobrowolski 
(AZS Warszawa) 8 zwycięstw, stosunek tuszów 
44:31, 2) Rajczy (Budapeszt) 6 zw., stos, tuszów 
41:31, 3) Bay (Budapeszt) 6 zw., stos, tuszów 39:30,
4) dr Papee (Śląski Klub Szermierzy) 5 zw., stos, 
tuszów 35:33, 5) Zold 5 zw., stos, tuszów 34:34,
6) Sobik (Pol. K. S. Katowice) 4 zw., stos, tuszów 
36:32, 7) Segda (Warszawianka) 4 zw., stos, tuszów 
32:34, 8) Nycz (AZS Poznań) 3 zw., stos, tuszów 
36:34, 9) Friedrich (Warszawianka) 2 zw., stos, tu
szów 24:41, 10) Elthes (Budapeszt) 1 zw., stos, tu
szów 18:44.

Skład reprezentacji Polski na sobotni .mecz 
z Niemcami zostanie ustalony w najbliższych 
dniach. Przypuszczalnie w szabli walczyć będą: 
Dobrowolski, Papee, Sobik’i Segda, a w szpadzie 
Sobik, Kantor, Żaczek i Karwieki.

Hohej za^ranicq
Medjolan, 8 grudnia (Tel). W Medjolanie gościła szwaj

carska drużyna hokejowa z St. Morilz, przegrywając z 
.1DG Medjolan ():'> (0:0, 0:0, 0:2).

Paryż, 8 grudnia (Tel). W sobotę wieczór paryscy Ka
nadyjczycy Prancais \’olanls pokonali Kcnsinytan Corin- 
tbians z Londynu 10:1 (4:1, 1:1, 4:0).

Monachjum, 8 grudnia (Tel). W Niemczech bawiła w 
sobotę i niedzielę reprezentacja hokejowa Szwecji, która 
rozegrała dwa spotkania z reprezentacją Niemiec. W so- 
hotę Szwedzi zostali (pdkonoini w Monachjum 0:3 (0:1, 0:1. 
0:1), zaś w niedzielę na stadjoaiic olimpijskim w Gormisch- 
Partenkircben w stosunku 0:1.

Donos, 8 grudnia (Tdl). W iniedzidlę rozegrano pierwsze 
spotkania hokejowe o miSUrz-oistwo -Szwajcarji w klasie A. 
II. C. Donos pokonał H. C. Arosa 4:1 (Od), 1:1, 1:0), zaś 
Schlittschiibklub Zurych wygrał z Crasshoppcrs 1:1 (1:0, 
0:0, 1:1).

Hokeiści „Czarnych*6 w Rumunji
Bukareszt, 8 grudnia (lei.). W niedzielę rozegrany został 

w Bukareszcie -mecz hokejowy pomiędzy mistrzem Polski 
Czarnymi ze Lwowa, a mistrzem Rumunji Telefon Club.

.Mecz zakończył się wynikiem nierozstrzygniętym 3:3 
(0:2, 1:0, 2:1). Gra była ładna i do-ść Interesująca. —- 
W pierwszej tercji Czarni, zmęczeni podróżą grali słabo, 
ustępując znacznie Rumunom. W drugiej rozegrali się 
i zdobyli pierwszą bramkę przez Stupnickiego, w trzeciej 
tercji Czarni w zupełności opanowują boisko i zdobywają 
dwie dalsze bramki przez Jasińskiego. Zawody odbyły się 
w niekorzystnych warunkach lodowych, widzów około 
800.

Wieści z zagranicy
Sztokholm, 8 grudnia (Tel). W hali tenisowej w Sztok

holmie w oliee.ności króla szwedzikiego zakończono trzy

dniowe rozgrywki tenisowe pomiędzy Klubem Teniso
wym Stadjon (Sztokholm) i Klubem lllauweiss (Berlin). 
Wszystkie pięć spotkań wygrali gospodarze, zdobywając 
w nich 15 setów i tracąc tylko 4 przy stosunku gemów 
108:59. Barwy niemieckie reprezentowali Kuhlman i W. 
Menzel, klub sztokholmski reprezentowali Nystrom i 
Schróder.

Paryż, 8 grudnia (Tell. Francuski Związek Tenisowy 
ogłosił oficjalną listę kwalifikacyjną tenisistów Francji. 
Nie sklasyfikowano liorolry. gdyż na kortach otwartych 
gra on już tylko: w grze podwójnej.

Listę otwiera: 1) lloussus, 2| 'Marcel Bernard, 3) Les- 
sueur, 4| Martin Legeay, 5i B. Destremeau, 6) A. Merlin, 
7i Brugnon, 8| Feretl, 91 Gentien, 10) Jornou.

Na pierwszem miejsou wśród pań widnieje nadał na> 
zwisko Mathien, 2) Iribarne. 3) Henrotin, 4) Parmentier, 
5) Goldscbmidt.

A. Jork, 8 grudnia (tel.). We wczesnych godzi
nach rannych w niedzielę czasu środkowo-europej- 
skiego zakończyły się w N. Jorku wielkie 6-eio 
liniowe wyścigi kolarskie.

Zwycięzcami sześciodniówki zostali Niemcy Ki
lian- V opel, którzy przebyli 3725, 713 km. i uzy
skali 1400 pkf. przed Walthour—Crossley 759 pkt.,
3) Letourneur—Hńrtgen 596 pkt. o jedno okrąże
nie w tyle Pedett—Hill 492 pkt., 5) Schón—Piitzfeld 
433 pkt,, 6) Rodman—Yates 394 pkt., 7) Deinpsey— 
Lands 341 pkt.

Karlsbad, 8 grudnia (tel.). W spotkaniu pomię
dzy reprezentacją Czech a reprezentacją okręgu 
bawarskiego bokserzy czescy zostali pokonani w 
stosunku 4:12 pkt.

Międzyuczelniana zawody 
w siatkówce i koszykówce

Kraków, 9 grudnia.
Powyższe zawody rozegrane na sali YMCA., przeniosły 

następując wyniki:
W siatkówce: Farmacja—Medycyna 2:1 (9:15, 15:9,

15:9|. Prawo—W. S. H. 2:1 (15:11, 7:15, 15:91. Bardzo ta 
dne spotkanie, w kltórem ofiarnie grający zespół W. S. H. 
stawiał zacięty opór technicznie lepiej grającym praw
nikom.

Akadeinja Górnicza—Farmacja 2:0 (15:3, 15:121. Gra na 
średnim poziomie, obfitująca jednak w ciekawe momenty, 
tt yióżnil się w Akademji Górniczej Zatęski, a w Farmacji 
Krupa. — W. S. H.—Medycyna 2:1 (15:10, 12:15, 15d>|.

W. S. H. Akadeinja Górnicza 2:0 115:13, 15:11). Spo
tkanie bardzo ciekawe, W. S. II. prowadziło bowiem 11:2, 
potem jednak Akadeinja podciągnęła do 13:14, lecz prze
grała. Najlepszym graczem był -.lachniak. Prawnicy mają 
największe szanse na zdobycie pierwszego miejsca.

W koszykówce: Prawo—Farmacja 19:9 (ll:3|. Medycy
na— Akadeinja Górnicza 37:14 (17:61. Górnicy osłabieni 
brakiem trzech graczy. Medycyna słaba technicznie. — 
Farmacja —W Sil. 30:21 (15:121. tira rów norzędna. — Pra
wo—Medycyna 33:13 (14:81. W koszykówce największe 
szanse posiada zespól prawników, którzy posiadają 
\y swojem gronie szereg dobrych graczy, jak: Besicli, Zie
liński. Rotter, Budziiaszek, Kwasznycia, Landlan i Lenar
towicz.

Ogólną uwagę zwraca brak zespołu Wychowania Fi
zycznego, rozegra on spotkanie o moralny tylni mistrza 
ze zwycięzcą w rozgrywkach. Dokończenie zawodów na 
przyszły lydzień.

------- §0§-------
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W PABJANICACH.

W niedzielę odbyły się pierwsze w okręgu łódzkim zimo
we zawody lekkoatletyczne w sali w Pabjanicach. Uzy
skano szereg dobrych wyników, m. in. frójskok z. miej
sca: Anikiejcw i(Wima) 815 cm. (rekord polski).

W FINALE TURNIEJU DWÓJKOWEGO SIATKÓWKI 
O MISTRZOSTWO KRAKOWSKICH SZKÓL ŚREDNICH, 
para gimnazjum I. im. Nowodworskiego (Brzeziński — 
Martyna) pokonała zespół gimnazjum IX. im. Hoene 
W reńskiego w stosunku 15:13, 15:13. Zaznaczyć należy, 
iż doskonała dwójka gimn. IX.: Nanowski i Ganobis nie 
została dopuszczona do turnieju z powodu późnego zgło
szenia.

MISTRZOSTWA KRAKOWA W KOSZYKÓWCE PA
NÓW (a właściwie zawody o puhar P. Z. G. S.-u) rozpo
częły się w niedzielę na hali Ośrodka W. F. Drużyny zo
stały podzielone na dwie grupy, do peirwszej zaliczono: 
Cracoyię, Garbarnię i Makkabi, do drugiej: Wawel, Mo- 
drzejówkę, Olszę i Wieliczankę. W grupach gra „każdy 
z każdym", poczem zwycięzcy grają ze sobą. Wyniki 
pierwszych gier były nast.: Cracovia—Garbarnia 30:14 
(22:2). Łatwe zwycięstwo nienadzwyczajnie grającej Cra- 
cocii, w której najlepszym był „Zdzisławski". Oprócz 
niego dobrze grała obrona. W Garbarni najlepszy „Ma
rek". Sędziowali pp. Lesiak i Giza. — YMCA.-—Makkabi 
35:10 (26:0). YMCA. do przerwy grała koncertowo, po 
przerwie natomiast popsuła się. Najlepszy był Baran, pod
czas gdy Stok zawodził. Sędziowali pp. Lempert i Kopta. 
Wawel—Modrzejówka 22:21 (14:15). Szczęśliwe zwycię
stwo Wawelu, w którym najlepszym był Eberhardt. Mo
drzejówka grata bardzo ambitnie, wyróżnił się Maciarz 
M. — Sędziowali pp. Kukuła i Stefaniuk. — Olsza—Wie
li czank a 41:16 (19:6). Zupełnie łatwe zwycięstwo Olszy, 
która wykazuje coraz wyższą formę. Sędziowali pp. Eber
hardt i Nalepa.
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